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PruedpRlR wynosi we L w o w i e  rocznie 18 r.Sr. — 
jflziuc 9 zlr. — kwartalnie 4 zlr. 60 cni. — 

„ię-znie 1 zlr. 50 ont 
£ j ,  - *ą pocztowy w 1 a ń at w i e Aa s t r j a o Hi  m 

znie 24 zlr. — półrocznie 12 zlr. — kwartalnie (i zlr 
"znie 3 sir.

2 pr»’ , h1t rtow^ z : g r a n i c a :  do całych Niemiec
“■—-i.. I mardk — kwartalnie IZ marek 6 ggr.

Francji, Angin, Belgji, Włoch i Szwajoaru
Ort fre n l?ń nr _ kwirłalnia 90 frunlrn Ił.

»-» .■ -jj —
Me 80 franków — kwartelnie 20 franków.

Numr- kosztuje 10 centów.
R ękopisów  fe d a k ć jd  n ie  zw racn

Wg Lwowie Czwartek 23. C z e rn a  1881. R o k  X I  .
Przeflpłslę 1 ogłoszenia przejmują we Llt'nwi'

Biura admiristrpcj, „Dziennika Polskiego11 przy nlicy Sy. 
kstnskii j. 1. 2 w domu p. Bernsteina; we Wiednin. 
Hambr rgu, Frankfurcie n. M., w Berlinie, Lipsk; 
Bazylei, Szwajc.',rji i Wrocławii pp. If ia,onitem e 
Voi ler; w W icd ’u F. Lob, R. Mosse, Rotter i Spł. 
w Warszawie Jiajchman et Frendlor Biuro anon^ó" 
w Faryfcu pułkowaik LaczkowJr: Faubour g Poit* 
Boniere 33. Ogiosz* na przyjmuje Agencja p. Adama 
Ciborowskiego — Ku« Jlement 4, Paris.

O g ł o s z e n i a  prsyjmnje się za opłatę 6 centów od 
m ie js c a  objęto jo jednego wiersza drobnym drukissi 
(petit).

Listy z pieni, izm maję bjć przeryłan franco do Adzn;- 
: atracji ,DzienniKj Polskiego”. — Listy roklw a 
cyjne nioopiepzętowane nic podlegają orłacie.

Reklam y w rubryce „Nadesłaner 20 ct. od wiersza

Co się dzieje n t  L itw ie,
G ro d n o  17. czerwca.

Wobec rokowań rządn m oskiewskiego 7. 
o rzymską, chcemy zwrócić uwagę na sto- 

wiadz m oskiewskich do kościoła katoli- 
ikiego na Litwie. Zamiary rządn widoczno są 

dokumentu oficjalnego, którego kopię załączam  
oniżej. Dokument ten nie przeznaczony do pu 

ilikacji, dowodzi, że tylko nieznac7,ny procent
roboszczów zgodził się na przyjęcie rytuału d o -   j „„„o aze-
atkowego z tekstem  rosyjskim, i wykazuje zwrot no na księdza, lecz wszystko tak u rząd ź

1 ■ ■ • wl/ą-- by księdzu uniemożeunic wykład. Manipmaga

  _ ____

smo periodyczne po małorusku. Z przejściem  
berła hetmańskiego do rąk siowianofi' ów , ioz- 
wialy się w szystkie te różowe marzenia. Dziś w 
prowincjach litewskich zakładają na gw ałt szko­
ły. Szkoły te. jak powiedzieliśm y mają zadanie 
polityczne i dlatego zakładają je Moskale w zna­
cznej odległości od kościoła (najmniej 10 w.orstj, 
ażeby je odsunąć od wpływ*1 księdza. Nauczy 
ciele" szkół rekrutują się głównie z wychowań sów 
duchownych sominarjów. Wprawdzie w p: ogiami* 
szkolnym zamieszczono i naukę religji (w 
ku moskiewskim ) i obowiązek ten najfre^n’v

zapatrywaniu się rządu na środki, pruwadzą- -,j » . .v—  —. r . . u , , ™  nrzcie
e do zm oskwieeuia i spraw isław ^nia L;twy. Z cała odbyw a się tas: Nauczyciel 1 m
oezątku sądzono, że mając po sU enie swej ta- żdża do księdza z burnagą , jłjpp? Wybór
iego Żylińskiego, rząd łatwo zjedna dla sw o-.k ładać dw., razy w t y t l z i c j ^ n i i p 7e«<vL; 
•h celów duchowieństwo katolickie. Z pomocą dżin zależy od n a u c z y c ie la .^ ^ "  . J Ĉ c,fe 

Ż ylińskiego w szyscy księża, odznaczający s i ę  o d m a w  a, gdyż najprzód liczne , P )
>rMw>ścią i duchem niepodległym, mieli oyć nie pozwalają mu dwa razy na 3' Jęzazio

..u łan i, lub zepchnięci na stanowiska podrzędne jdo szkoły, odległej o LU 1“ uowtóre nrobo
Mniemano, że szpiegostwo, do którego żyto ] parafij zmniejszono o j» o łW »  H wroje w g o -
d/iekanów  kreatu  Żylińskiego, dfzyśei ostate- szczowie dzięki rządów* * 7 9 źiemm p o g j -
pzn’,  duchowieństwo i .to lM k i. od ludfi,1 mogą . ; t a j  > 4 *  " f ^

stanowić tamę w dopięciu celu przez rząd tnycb, po tizeeie .D'®J ko, n . b-tóreg/włożono 
gdyż za p & f t jn e m  duchowień-jżność o jfeauczycieh

cycii
zamierzonego, 0 ,
atwem pójdzie i Jud także Kołysano się nadzie­
ją, ża po wprowadzeniu języka rosyjskiego do 
rytuału z czasem oswoi się lud z tami zm iana­
mi" i w końcu sprawosłswi się za przykładem 
zdemoralizowanego duchowieństwa. SrodeK był 
dobrze pomyślany. Rząd jednakże moskiewski 
nie przewidywał tych przeszkód, które na tej 
drodze napotkał. Między duchowieństwem znala­
zło się nić wielu proboszczów, którzy zdecydo­
wali się na pierwszy krok, tj. na przyjęcie do­
datkowego rytuału z tekstem  moskiewskim. o 
odpowiedzi generał-guoernatora wileńskiego po­
wiedziano. że w gubernji grodzieńskiej z o4 
księży, tylko 25 zgodziło się na przyjęcie ry tu ­
ału z tekstem  moskiewskim; procent to niezbyt, 
znaczny, jeżeli zważymy presję rządową i dzia­
łalność o s i‘wionego Żylińskiego, aumm.Blrator 
dyecezji wileńskiej. Ż-eszlą lud uważał tych 
księży, którzy zgodzili się na propozycję rząuo- 
wą, ża odstępców. Jeżeli ksiądz odważył u.ę po 
Wiedzieć kazauie po moskiewskn, Ind tłumnie 
wychodził z kościoła; między takimi ks.ęzam ilportietem  

ludem przychodziło często i do większych nie 
oroznm ień; na pewnego księdzu, który na wici 

noc odbsytstł ewangelie po mosbiewsku, iznci- 
Wiejskie baby jajam i. Tazie ^sposooienłe du- 

howieństwa i Indu musiało zmienić postępowa­
nie rządu. Kwestja unicka, moskiewa&o turecka 
wojna, ciągłe zamachy na życie cara Aleksan­
dra II, ciągle niepokoje w łonie caratu, a na­
stępnie „nowe p rądy” powstrzymały mo8kw.ee- 
nie i prawoslawlenie prowineyj litew skich ; w 
sforach jednakże rządowych cel ten nie spuszczo­
no z
nić środki. --------- -— . . . .

trzeba go wp.erw zd c -; Gzy

kfóęża mogą być mianowani proboszczami, którzy W projekcie tym znajdnją się .następujące głów-f protokołów, dokumentów i aktów wykazać nale.
gię zgodzą na brewiarz z tekstem rosyjskim, czyli   Ll- " J—’- 1 • ‘ •
inuemi słowy: którzy się poddadzą takiemu w a­
runkowi, jak i w oczach większości księży ka to ­
lickich, uchodzi za niemożebny do przyjęcia, 
czego najlepszym dowodem jest okoliczność, iż 
na 84 joarafij w gubernii grodzi ńskiej, 59 księży 
nie chciało się zgodzić na nowy brew.arz z teks znacza się :
fPTTI rnOirlnL:  nmlini<nnł.M>n tri«ri olr i a _ ■ \ <11 n

mej&ze pnnkta
Tylko za uchwałą Rady W ydzmłu krajow e­

go mogą być podróże w celach urzędowych
przedsięwzięte —  pod 
wynagrodzenia.

W ysokość dziennej

ntrar.ą wszelkiego za me 

płacy czyli d y e t  wy-

rosyjskim (raport gubernatora grodzieńskie- \ s ) dla marszałka krajowego, członków W y­
dma 14. marca 1871 N. 1878) — przyn io -' działu krajowego i ich

obowiązek kontrolowan a księdza, t . j .  po prostu 
szpiegostwa; po z w a rte  niektórzy księza n-e 
znają języka V 1 ‘ owe^  1 P0wodów.
k sią d z  n a j c z ę ś c i e j  odmaw-a vVtedy nauczyciel 
oświadcza te  on s" ,n b?dzie w ykładał religję, 
a księdzu budzić tylko przesyłał listy uczniów 
do podpisu.

Możemy ła tw o  zrozumieć, jak  to się odbywa 
ton wykład religji katolickiej przez wychowań- 
ców prawosławnych dnchownycl) semiuarjów. 
It.ząd nie troszczy się jednak o to hynsjm ircj. 
Całe generacje wychowane w moskiewskiej bez 
wyznaniowej szkole, w nienawiści do katolicy­
zmu, łatwo 7,miemą wyznanie. Ducbowieńii,«vo pod 
pieczołowitą opieką Żylińskiego nie tylko nic 
będzie stanowiło oporu, lecz przeciwnie samo 
dopomoże ludowi Jo odstępstwa, 1 a.;» myśl 
kierowała rządom w natarczywcm narzucaniu 
ryluałn dodatkowego z tekstem  moskiewskim, 
i w zakładaniu szkół ludowych.

Dodamy, że w kauceiarjuch gminnych pod 
cara, zawieszono w ramach, złotemi 

.terami słowa cara Aleksandra I I ,  wyrzeczone 
w Wilnie do deputaeji włościańskiej, proszącej 
go o zwfóceuie ch kościołów: „Kościoły wasze, 
rzekł car, nie obróciłem w chlewy, ale w cerkwie. 
Możecie modlić się i w ccrkw'1. Żądam wreszcie 
tego, ażebyście byli prawosławni”. Słowa te czyta 
i komeiKujj ludowi i dzieciom i pop i djak i 
nauczyciel i wreszcie sałdat, opowiadając przy 
tem, jakich to nozprawi i gwałtów dopuszczała 

względem ludu szHchia i duchowieństwo,

tem 
go z
słoby w ostatecznym rezultacie chyba to

rzymsko-katohcki eparcbjalny zarząd wileń­
ski, miałby jeszcze większe, jak  do dziś, tru­
dności w obsadzeniu probostw księżmi, la któ­
rych m ałą ilość już się. uskarża zarząd wspo­
m niany , jako niedostateczną dla zaspokojenia 
potrzeb duchownych miejscowej katoLekiej lu­
dności, przyczem i o pamiętać należy, że w myśl 
woli najwyższej zaprowadzenia języka rosyjskie­
go do obrzędów katolickich, powinno to wypły­
wać nie tyle z inicjatywy księży, ile z oświad­
czenia sf.mych. parafian , iż chcą, ażeby język 
ten używany był w kościele, gdy tymczasem, 
jak  wiadomo, od en wili ogłoszenia powyższej 
woli cesarskiej, ani jedna parafja w gubernji 
grodzieńskiej nie podała oświadczenia podobnego, 
* jeśli która i poda w przyszłości, to katolicki 
z irsą d  eparehiainy, zaraz dostarczy księdza, któ- 

, fy opełni żądania parafjan. Zważywszy to wszystko 
i biorąc przytem na uw^gę % jednej strony, iż 
wymaganie podpisania się na zaprowadzenie ję ­
zyka rosyjskiego w koćc.ole katolickim, nie było 
ujęte w formę rządowego rozkazu (?), a z drug’ei, 
i i zastosowanie się ks ęży do wymagania tego, 
nie przynoszącego szczególniejszej jakiejś korzyści 
celom rz ą d o w y ^  będzie mieć jedynie skntek, iż 
zarząd eparehiainy katolicki znajdywać się po­
cznie w coraz większych trudnościach w obsa 
d/.cniu posad proboszczowskich, jestem zdania, 
ża dość bęaaie, gdy ksiądz, proponowany na pro­
bostwo, wykaże się zaświadczeniem, iż me jest 
pod śledztwem lub* zarzutem kryminalnym, i nie 
jest podejrzanym pod względem politycznym, a- 
żeby władze >we mogły zatwierdzić na pro-

zss epców, tudzież dla u 
tylko, ’ rzędników z płacą stałą 1500 złr. w. a. i wyżej 

po 5 złr. w. a. na dzień ;
b) dla urzędników z płacą stałą 1000 złr. 

w. a. aż do 1500 złr w. a. po 4 złr. w. a. 
dziennie;

c) dla wszystkich innych urzędników i apli­
kantów pó 3 7.łr. w. a. dziennie;

d) d/a dyurnistów po 2 złr. w. a. dzienn ie;
e) dla sług po 1 złr. 50 et., wa. dziennie.
Po za obrębem granic kraju koronnego Ga­

licji i Lodomorji wraz z W ielkiem Księstwem 
Krakowskiem dyety liczone będą w dwójnasób.

Dzienną płacą opędzane być m sją wszystkie 
koszta utrzymania, tj. wikt, pomieszkanie, opał,

ny przedstawionego.

Dyety i koszta podróży 
funkejonarjuszów Wydziału krajowego.

się wzgięu?-111 nr tur s&Pacfcta i duchowieństwo, i
... J_______ . I  . . jakim  i-b dobrodziejt n  by ł biały car, k tó reg o  i stu g  k ra jo w y ch , me zaś ta k ż e  d lafunkC ;O narju-1
i><zn7 przekonano się tylko, żetr7.ebs zmie- życzeniem było, by lud pozostał z nim w jedno- Iszow zakładów krajow ych; że zawierają p o sta-f§ 
•odki. Trz,cba Ind usunąć od wpływu inte- ści religjjn .j. fnowieniti co do jazdy końm meodpowiennie,

• • tłlŁj gpogńb postępowania doprowadzi mianowicie co do użycia ekstrapoczty ; że są1 geueji i duchowieństwa,
m oralnować. całe pokolenie wychować w szkole, rząd do ce lu , czy przeciwnie me utoruje drogę 
mającej za zadanie nie kształcenie umysłu, ale szerokiej socjplno-uihilistyozuej propagandzie i 
moskwieenie. Odpowiedź Potapowa jest zapo- .nie przyspieszy wywrotu, pokaże przyszłość i to, 
wiedzią tego nowego okresu. O tem, co odroczy- zdaje się, niedaleka. 
ł-» wprowadzenie w życie planów rządowych, już  — -------------

m^ WLecz . przejściem  sterownictwa nawy p a ń - 1 Od W ileńskiego_gcnerał-guboruatora generała
stwowej do rąk  partji słowiauofilskiej, następaje 1'otapowa, dnia 3. sierpnia 3 ruRu N. 40. . „ — ------- 0 .. —,
i wprowadzenie w czyn zamiarów rządn. Dziś Pełniący obowiązki gu erna i>ru g ro d z itń jk ie -’mie, uwng słusznycb; bo opartych na widocznej
iuż prowincje litewskie nie mogą spodziewać się go, p. generał-major świty Jego cesarskiej Mości, s sprzeczności prawdy z rezultatem  przyznania 

v  ■ ---------  —i/LA-5.~ — A  7.n« i«  7.anvinif> mni» «  nodaniu swem 7, d n ia !d y e t i kosztów p o d .b ż y   -* • - -

co do
niejasne i niewyczcrpująoc co do naieżytośei za 
lokomocję w miejscu siedziby urzęnu i w jej bli­
skości; że nie są jasne co do ryczałtowania ko­
sztów w razie dłużej trwającej m isji, nakomee 
nie zaw ierają dokładnych postanowień co do cza­
su, za jak i wynagrodzenie przyznać należy.

Nie jeden jnż raz przyznanie kosztów urzę­
dowych pod-óży było przedmiotem uwag w Sej-

ży czynności każdego dnia przedsięwzięte.
Dziennik ten należy dołączyć do rachunku 

(partykuł arza).
Rachunek (partykularz) zbadają:
a) oddział techniczny co do odległości kilo­

metrowej, wysokości m yta i czasu potrzebnego 
koniecznie do prac technicznych;

b) oddział rachunkowy co do cyfry, naieży­
tośei za podróż i co do c z a s u ,  p o t r z e b n e ­
g o  k o n i e c z n i e  d o  p r a c  r a c h u n k o w y c h .

Go do innych czynności wyłoży s z e f  d e ­
p a r t a m e n t u  odnośnego s w o j e  z d a n i e  wraz 
z swoją opinją nad zdaniem oddziału techniczne­
go i rachunkowego i przedłoży sprawę z odpo­
wiednim wnioskiem radzie Wydziału krajowego 
do powzięcia decyzji. Tylko za czas k o n i e ­
c z n i e  potrzebny ao gruntownego i ostatecznego 
zakończenia nprawy może być przyznana dzien­
na Dłach

Przed komasacją
napi ał

EmtJ łlołowkiewle/.
I.

Każdy proces ekonomiczny, C7,y to odnoszą­
cy sie do całego społeczeństwa, czy tylko do je ­
dnostek, nie powimen być traktow any jednostron­
nie Zdążanie wprost do celu, bez względu na 
okoliczności, na  pozó- nieznaczne, a w samej 
rzeczy olbrzymie, może, jeżeli nie zniweczyć, to 
odwlec, albo skoszlawić całe dzieło; a wtedy za­
miast ożywczych oddechów odnowienia, łatwo 
się rozpocznie inna, nowa serja konwulsyjnycb 
drgań konania. Takie myśli przesuwają się mimo 
woli, jeżeli przy naszych stosunkach miejsco­
wych i ekonomicznych głębiej zastanowimy się 
nad i-alym proeednrem komasacji.

Ogiomna większość, niem al cały ogół prze 
ją ł się myślą i korzyścią komasacji, a  myśl ta 
dojrzała dziś tak  dalece, że jest już tylko kwe- 
stjs czl.su, biedy stanie się faktem i oblecze się 
w formę obowii.zująeej ustawy Jest to kwestja 
w skutkach niezm iernie doniosła, o pszyszłości 
całego kraju decydująca, a jako taka  powinnaby 
w pismach publicznych częściej i obszerniej być 
traktowaną, niż to dotychczas się działo. Chwi­
lowo zapalam y »ię, by znowu zapaść w najzu­
pełniejszą apatję na wiadomość, że rząd zajmuje 
się projektem odnośnej ustawy. Nie wiem czy 
wywiążemy się dobrze z zadania, wkładając cały 
ciężar na barki rządu, i czy rząd będzie w s ta ­
nie podołać całemu nawałowi ciężaru. Nie 7,apo- 
minajmy o naiważniejszvm ustępie programu 
ekonomiezregc, wygłoszonego pr/.ez hr. Taafifego 

wynag-odzenie za myto. jw  Radzie państw a: „Leczeniechorób ekODomiiz
Czy i w jakiej wysokości należy osobom w |nJ'cb> .nie może być uoionane wyłącznie drogą 

g. i .  wskazanym wynagrodzić wydatki na utrzy- jadm inistracyjną. Luergiczne współdziałanie lu- 
a ; manie i jazdę z b u d y n k u  u r z ę d o w e g o  d o ^ n o ś c i  samej jest nieodzownym w arunkieu doj- 

j m i e j s c a  u r z ę d o w a n i a ,  czy to w tein s a - ;^ c** do celu, potrzebne jest spotęgowanie indy-

światło itd. Gdyby zaś sprawa służbowa wyma­
gała niezbędne oprócz pomieszkania osobnej 
izby na kancelarję, wydatek na ta s ą  izbę osobno 
policzony być może.

Urzędnikowi, który wysłany w służbie z- 
miejHce swojej posady, zachorował, należy cię­
żą udowodnieniem choroby — dzienna p h ca  i za 
czas choroby.

Urzędmk, który z miejsca, do którego w 
celach urzędowycł wysłany został, w y d a l a  s ię , 
czy to wc własnej sprawie, czy też w jakiej 
kolw iek innej sprawie nieurzędowej, traci piaez 
czas wydalenia się dzienną płacę, a nadtc staje się 
o d p o w i e d z i a l n y m  z a  s a m o w ł a d n e  o d ­
d a l e n i e  s i ę  i z a  w y n i k ł ą  s z k o d ę .

K o s z t a  p o d r ó ż y  należą się za podróż z 
miejsc? posady i napowrót. -W podróży należy 
używać przedewszystkiem kolui żelaznych lub 
statków parow ych, a tylko tam gdzie tych 

. - , • j  - . - . - i -  . r - i  środków komunikacji nie m a, można użyć Koni.
ŁohcklZar^ d ePart:,,la1* ,Z a podróż koiej» żelazną naiezy się: a) Mar

| szalkowi krajowemu, członkom wydziału krajo- 
w ego i ich zastępcom I. k lasa; b) urzędnikom, 
aplikantom i dyurnistom II. k lasa; c) sługom 

[ III kiesa.
Za podróż statkiem  parowym: a) marszał-

(kow., czionkom wydziału krajowego i ich za 
Z powodu specjalnego wypadku, który zr. • stępcom, tudzież urzędnikom, aplikantom i dyur- 

był przedmiotem długiej ro z p fa w ^ w  S ejm ie , Inistom I. k lasa ; ID dugom  II klas*.
Wydział krajowy wziął pod rozwagę istn iejącej Za podróż końmi: a ) marszałkowi, członkom 
w tej mierze przepisy, porozrzucane p& różnych W ydziała krajowego, ich zastępcom, urzędnikom, 
uchwałach sejmowych i przyszedł da przekonania,! aplikantom i dyurnistoir 1 złr. w. a. od mili i 
że zawierają o e postanowienia tylko dla fun wynagrodzome za myto. b) sługom 50 ct. wa 
iicjonarjuszów Wydz ału krajowego, urzędników ‘od mili i wvnag-odzenie

JUZ, UlUTTiUi/jv usowonio  ł  o /*  ̂ , - j
żadnyeh ustępstw, ani pod religijnym , ani pod Zurow, zapytuje muie w poda na podutawie istniejących
jęzvkowym względem, gdyż Litwa i R u ś, to lipeu (Ń. 5223) .;zy m ogą być ■ g e p ls ó w .  t

isk-.ni w.ekow russkije” (od wieków moskie- administratorami kościołów ci księża, Którzy me Na 08tataiej sesji sejmowej aały  się słyszeć
wskie), a zatem f prawosławne. zgodzili się na żądanie rządu, użyv¥aDia , rosy j‘ j poważne głosy za rewizją odnoSnych prze-

Za czasów „prądów nowych” w niektórych skiego języka w ńrewiarzu nawet w takim  tj^iłpisów . 
gazetach moski?wsaich mówiono o konieczności zi j, jeśli sami parafianie będą chcieli, ażeby ob- i Wydział krajow j nie mógł nie przyznać tym
wprowadzenia do szkół na Rusi języka małoru rzędy (chrzest, ślub i td.) spełniane byl f  w j ę ; głosom słuszności, bo z nim: zgadzułj się do-
sk ieg o ; mówiono, że będzie poswoione wydawać zyku rosyjskim. Rozporządzenie, że tylko Cl świadczenia, jak ie  Wydział krajowy w tej gałęzi
książki w małoruskim języku (w iadom o, że w . - ł M  r na iełn&T » * t ł - ' łduumst-racji fa m porobił. Dlatego postanowił
Rosji nie można drukować książek po małoru £awi^ d[  ^m atorueki, słowisaofil* « « * .u  K  i * '« >dłozyć Sejmowy projekt no-

separutyzmu v  skutek tego szyli zdj9to. jwych przepisów o dyetaclr i kosztach podróży.
J -t i r  TT' • ' * •'“ n łU O tiU Jiy

sku); mówiono, że ma wychodzić w Kijowie pi- propagandg

mem mieście, czy też w jego bliskości, orze | widnalnej działalności jednostek, przez zespole- 
cze Wydział krajowy w każdym pojedynczym nie ich i połączenie w organizację”, 
wypadku. i ^  wyjątkiem  kilku luźnych myśli o potrze-

Przy w^sełaniu urzędników do czynności u- i blfc komasacji, pozo tawiono sprawę w zawiesze- 
rzędowych, które prawdopodobnie przez jeden i P)u’ a charakteryStycznem jest skrzętpe unikanie 
miesiąc w jednem  miejsca p o trw a ją , może W y -! wje8tji środków pieniężnych, tej najważniejszej 
dział krajowy zamiast dziennej płacy z góry o- i P°n8tawy tego najżywotniejszego nerwu w sta- 
znaczyć pewien r y c z a ł t  inowczych refo-mach ekonomicznych. Ażeby zro-

Z 'o d ę te j  ™ ^ W . ,  - S ,  ^ t e S T l S
lej y orz^eiągu trzne miesięcy po powrocie do 1zqcjć krótki pogląd na obecny stan majątkowy 
miejsca doc idy ziożyć rachunek pod utratą pra- włościan> a źaTaZem wykazać główne powody 
wa do wynagrodzer a za koszta utrzym ania i npadKu, których nsnnięcie jest i powinno być
podróży.

Wyjątkowo tylko może Wy dział krajowy za- 
^fyguować zadawnioną kw otę, jeżeli składający d ęb ie j w obyczaj 
2*jgg“ 0̂ _- " dow°dni, że przewłoKa nie nastąp /ta mas naszemu ludu

Urzędnik, aplikant i uyn-niste winien pro- 
wadzić podczas całego trw ania swej misji ć  t  i e n* 
n i k ,  w którym z odwołaniem się do apibanych

zadaniem  komasaeji.
Cnota oszczędności nie tylko nie wniknęła 

i przekonania przeważnych 
, ale co więuej, przednówek, 

a zatem niedobór ze wszyłtkiem i swemi stra  
sznemi następstwami, stał się niejako regułą. Nie 
można rtanowoac twierdzić, żeu pojedyńezyeh włoś­
cian brak jest gotówki, ale są to tylko rzadkie je-

Kronika paryska.
P a ry ż  19. czerwca.

( Jarm ark p rzy je m n o śc i.  —  / h g e  life  i  K analia.  —  

W yścigi koni i mody. — Ostatnie dmc wesołości. 
—  Kw< s t ja  kobieca n a  porządku , d z ien n ym .  —  

Liceum żeńskie. — Najnowsza „podróż“ Tissota  
Koniec sezonu ożywi Paryż świetnerai zaba­

wami, przypominającemu owe czasy, gdy w Tui 
'  lerjach o niczem więcej, tylko o świetnych m y­

ślano zabawach. „.Jarmark przyjemności”, (la 
foire aux plaisirs), urządzony na cel dobroczyn­
ny, zam ien i część og odu Tuileryjskiego w mi­
niaturow y rynek, przepełniony krami kami, kędy 
piękne panie, przebrane w odpowiednie swej 
roli kostiumy, sprzedawały za bajeczne ceny 
rozm aite drobnostki. Jedna ze znanych i ulnbio- 
nych tutejszych artystek, pani J  u d i c , podjęła 
się sprzedawać wiśnie. Byia ona zachwycającą 
w wielkim ogrodniczym kapeluszu, stojąc przy 
wózku, ciągnionym przez szarego osiołka; za­
chwalała jak mogta swo, towar, zbierając zań 
tysiące franków. Druga artystka, pani T h e  o, 
w sporządzonej umyślnie ku temu udzie, foto­
grafowała sama licznie ubiega,ące się o ten za ­
szczyt oblicza złotej młodzieży. Pewien literat, 
przebrany za szarlatana, (jednak, co za pom ysł!) 
wmawiał w przechodniów złocone ołówki. Oprócz 
improwizowanych sklepów, była jeszeze loterja, 
z główną wygr tną zastawy „rebrnej, wartości 
lOciu tysięcy tranKów. Cały elegancki Paryż 
bawił się znakomicie.

W szystko wyglądałoby było, jak  zabawy z 
m initnyeh aobrych czasów, gdyby nie pewne

fburowate zoalczienm r e  tłumu. Kar^Ma nliczua 
piąębury, nie mając karet i bilotg J  wstęnu,

ułożyli sobie w głowie, że zabawa ogłoszona 
jako puDliczna, lubo odbywa się w ogrodact 
Tuileryjskicb, dostępną być winna każdemu. Nad 
wieczorem, niesforna rzesza, opatrzywszy swą 
kieszeń w niezbędne dwa franki, zgromadziła 
się u wnijśeia, żądając biletów. Odpowiedziano 
im, że biletów zab rak ło ; oświadczenie to tak się 
nie podobało źle wychowanym gburom, że wy­
łamał) część ogrodzenia, i wtargnęli do ogrodu, 
odgrażająe się swojeru obywateiskiem prawem. 
Piękne patronki skrzywiły noskami, ale cóż było 
robić z ludem tak  niedelikatnym ?

„Jarm ark przyjem nośji“, (przez podobień­
stwo dźwięków zapewne, gwałtem, mi się nasu­
wa Tackeray’owski ty tu ł: „J wm ark próżności”), 
trwał tedy przez trzy dpi. Ostatniego dnia w y­
pad li uroczystość wielkich wyśc:gów. Niezliczo­
ne tłumy zebreły się ua Lougcham ps; niestety 
patrjotyezne nadzieje zawiodły ; Amerykanin 
Foxall wziął grand o całą głowę w yprze­
dziwszy Francuza. Na wyścigach, oprócz sports- 
mańskich celów, są i inne nie mniej cb k rw e  : oto 
Paryżanki urządzają pewien rodzaj wystawy mo­
dy. Tualety jaśnieją zbytkiem i blaskiem. Aby 
zadowolić życzenia czytelniczek naszych, zazna­
czę, iż wskrzeszona moda dyreKtorjatu i gen -e 
pompadour, przeważa stanowczo. Rękawiczki sięga­
ją  łokcia, pęki piór i kwiatów... nieba wysokiego.

Ostatnia w sezonie zabawa na dochód 
żydów kijowskich, odesskich etc., odbyła się w 
Trocadero 14go b. m. Gdy przebrzmią jej echa, 
Paryż opustoszeje, h g e  life z Rudni nadmorskie 
wybrzeża, a na ulicach błąkać się będą, jak  
Dantejskie cienia, ndręozone upałem postacie 
episierów, murarzy — słowem, plebs do taczek 
zajęcia przykuty. T eatra po większej części 
zamknięte —  salonu dnie policzone — nawet 
wyrtawa paów nie pozostanie ua pociechę ama-

, torów. Trzeba też zaznaczyć iż czworonogi ten 
ród, nie miał tutaj zbyt okazałych przedsł awi- 

i  cieli. Daksy, ogary, kilŁa wyżłów, orzeraźUvUe 
za P inam i swym', wyjących, wreszcie Lilkadzie- 

; siąt m iłych salonowych szczekaczy, nad którym i 
j zdawał się krążyć opiekuńczy duch aewotki lab 
starej panny — 'o to  wszystko. Nagród jednak 
rozdano wiele — być może dla zachęty.

Odkładając stuoarwną kauwę^ wiadom ostet 
brukowych, doczaau, gdy h i g e  l i f e  wróciwszy 
z letnich yyeieczek, znów ją . urozmaici, zaj­
rzyjmy na inne pole. Kwestią zajmującą o lecnie 
najpowt żniejrize umysły Franeji, jest równo­
uprawnienie kobiety. Prefekt Sekwany, przoc 
paru dniami otrzymał podanie treści nastę­
pującej :

„Panie prefekcie I Niemal wszystkie zna­
czniejsze miasta Franeji, zatwierdziły licea dla 
młodzieży męskiej; Paryżow i, stolicy świata, 
przystoi, aby stworzyła liceum dla kobiet, prze­
wyższające wszystkie uniwersytety am erykańskie 
i eu iopejsk ie , czas bowiem położyć kres poni­
żeniu, i- wyłączaniu od nauki żeńskiej połowy 
ludzkości.”

Podpisano: K im il See ^główny promotor 
prawa o świeckiem wykształceniu kobiet), Wiki r>r 
Hugo, Gambutta, Auatole de la  Forge i inni w 
liczbie około dwudziestu. Spodziewać się należy, 
iż podanie to uwieńczone zostanie pomyślnym 
rezultatem, i końieta francuska uwolnioną nare­
szcie zostm it od tradycjonalnej płochości oby­
czajów, płytkości ufiysławęj i zadziwiającego 
braku wykształcenia. Długu jeszcze zapewne 
istnieć będą typy dzisiejsza w tutojszem społe­
czeństwie, i mm sama kobieta wybierze, zamiast 
ścieżki, ukwieconej pozornie świecidłami zbytku 
i wesołością pustych zabaw, śliskiej, lecz przez 
całe pokolenia wydeptanej — ową drogę cichej

pracy, poważnej mądiości, i szlachetnego no 
czncia swych praw w społeczeństwie. Przy po 
mocy jednak wszelkich ułatwień nauki, wobec 
córa? potężniejszego wpływu postępowyeh my­
ślicieli, nie można wątpić, iż zmiana w  tym k ie ­
runku będzie g-rontowną. Ileż wtedy ochroni się 
ofiar przed rozpnstą i nikczemnym handlem 
ludźmi I Ile  zbrodni dzieciobójstwa, ile skanda­
licznych procesów, którem i codzienuie przepeł­
nione bywają dzienn ik i; wobec rozumnych i 
uszlachetnionych wiedzą istot, znikną one stra ­
ciwszy grunt w ciemnocie, zwierzęi ści, niedo- 
łęztwie, wreszcie i zaniedbaniu Ś p raŁ em . Aka- 
demja lę«a się jeszeze przyznać kwectji kobiecej 
całej powagi głosu „nieśm iertelnych.” Gdy yiz~- 
szło do w jaonam a testam entowej woli pewnej 
Amerykankr k tóra przeznaczyła fnndnsz na rok 
bieżący, ja o nagrodę za najlepsze dzieło „O 
emancypacji kobiet,” Akademia, mimo gorącej 
.pozy sji k ilku swych członaów, m ianow icie: 

Dnuiasa, Renana i innych, odłożyła rzecz ad 
*ę.tai 1 ,me nagrodziła ;adnej pracy, mimo, że 
kuka odpowiadało założeniu testatork: Konser­
watyści owi są już tak  starzy, iż nawet dziwić 
si niepodobna ich oporowi. Nieehżeby kto np. 
Któremu z  tych srogich ojców, uważających sobie 
za jedyny pedagogiczny środek boćkowśki bisnn, 
przedstawił teraźniejsze pojęcia pedagogów o wy­
chowaniu dzieci I Tożby mu się wydało, ze ko ­
niec św .ata błizki i najprawdopodobniej uznałby 
najprzód nowatora godny m pi ag, a potem nie 
czekając piątku i intencji do ran P a u . Jezusa, 
własnoręcznie by swt. dzieci oćwiczył, w celu 
skn eeznej prezerwatywy... Na szczęście — ten, 
pora w utantur...

Wiktor Tissot, znany u nas autor rozlicz­
nych „podróży”, wydał k Bu  żkę bardzo ciekawą 
poc tyt»łem ; R o s j a n i e  i N i e m c y ,  ’

innem i tak ą  daje charakterystykę państwa ro­
syjskiego :

„Patrzeć nc Rosje * natzem i Wyobrażeniami 
nropejskiemi, będzie to pogląd zupełnie fałszy- 

v y . Naród ten nie ma nic wspólnego z uezu- 
uia? i / Da L̂ c!wemi> * dlatego wznów' może 

potniej w iele rzeczy, znanych już w świę­
cie, jak  formę stanu i rodziny”.

„Nie rozum ieją tam  nic naszych nrządzeń 
teraźniejszych, lub politycznych zdobyczy. W ro­
ku 1825 w czasie powstania grndniowego, żoł­
nierze krzyczący: Niech żyje konstytucja! — 
myśieli, że krzyczą d l  cześć żony wielkiego 
księeia Konstantego”. (Si non e vero , e ben
trooato.)

„Zapominają nadto często, że sa dwi< Rosje 
w Petersburgu, Rosja urzędowa, feudalna, ary­
stokratyczna i biurokratyczna, wpół n ienrecka, 
wpół europe’ska — a w olbrzymich przestrzeniach 
reszty cesarstwa, druga Rosja, odziana baranim 
kożnehem, siernchoma i dnmającp jak  Azja, jej 
m ema prababka, niepo m zalna  w swej f&talisty- 
eznej pobożności, wierna tradycjom, szczerze ro ­
syjska, i znosząca z pokorą zwierzęcia jarzmo, 
nałożone jej przez tyoh, do których należą bo­
gactw a, nrzywileje i w szystkie praw a”.

Między temi dwoma światami żyje światek 
rewolucji, mniejszość wyszła z warstw wvższych, 
osamotniona i bez podpory w narodzie, zmuszona 
przeto ukrywać się w cienia, uderzać skrycie, 
rzutami bomb, min i sztyletów ”.

Trzeba przyznać, że pan Tissot chwyta wy­
bornie podobieustwf charakterystyki narodów, 
ń vol d ’oiseau... przebiegając je  ledwie okiem. 
Loc~ z tąd to pochodzi, że wnioBki jego m«ją 
nadto pobieżne podstawy, co czyni książkę zaj­
mującą, lecz p ły tką i baz znaczenia.

My fkeliaan
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dnostbi, nie m ające wobec wielkich mas żadnego 
znaczenia, a  nasz włościanin nic przejęty cywi­
lizacyjnym dachem solidarności, egoista w n a j ­
wyższej potędze, zakopał swą gotówkę gdzieś 
pod dębem lab schował za strzechą i zaledwie 
odważy się sam skorzystać z niej w twardej po­
trzebie, a sąsiadowi nie pomoże n ig d y ; może dla 
tego, że ma za wiele takich sąsiadów, i że nie 
ufa ich rzetelności.

Oszczędność jest najgłówniejszą podstawą 
pomyślności i takie tylko społeczeństwo może 
przetrwać ekonomiczae katastrofy, jak  nieuro­
dzaj, słoty, posucha albo i przeprowadzić taką 
reformę ekonomiczną, jak  komasację, które po­
trafiło w normalnym stanie zaoszczędzić przed 
komasacją, którą to przcwyżkę produkcji przed 
konsuracją rzeczywistym kapitałem  nazywamy. 
Nic wchodzę obecnie w szerszy rozbiór powodów 
tego nie pociesznego stanu ekonomicznego na­
szych włościan, bo o tem należało jflż dawno 
pomyśleć i dziś nie czas rozwodzić się w prze­
dedniu komasacji o tym przedmiocie, ale dosyo 
skonstatować, że lada mierne niepowodzenie u 
n«szego rolnika, jak ie  w społeczeństwie rolni 
ków w innych krajach przeszłoby niemal niepo 
strzeżenie, a nas wywołuje — głód •— i serce 
rozdzierającą nędzę. Lud nasz wegetuje setki 
lat bez pojęć zastosowania tego, co nazywam y 
gromadzeniem kapitału i wznaacniauicni zw iąz­
ków społecznych, żyje, m ożnaby powiedzieć, z 
dnia na dzień, a jeżeli urn zapas jad ła  w ja k i­
kolwiek sposób ubędzie, ginie z głodu, podobnie 
jak  dzienny wy robnik.

Przejście przy komasacji g 1 unia, jak ak o l­
wiek w skutkach zbawienne, zdolne stanowić 
nową erę w całem roluiuzem społeczeństwie, na­
leży uważać w pierwszej chwili za katastrofę, 
już co najmniej równającą się jednorocznemu 
niearodzajowi, a nawet często zniszczeniu bu- 

,  dynków gospodarczych przez pożar, przed któ­
rym naw et asekuracja nie zaradzi, chociażby 
był budynjk  zaaseknrowany. Pojmiemy to ła­
two, jeżeli pod komasacją, nie będziemy ro ­
zumieć tylko proste skupienie rozrzuconych ka­
wałeczków gruntów, w jeden, dwa, a nawet sto 
snnkowo w trzy kompleksa, ale, jeżeli zarazem 
zechcemy dać gospodarzowi możność gospoda­
rowania na nowo wydzielonym obszaize. P rzy­
patrzm y się powolnemu rozwojowi naszych wio 
sek. Nasze wioski w krainie pagórków i gór, 
przedstaw iają się ni smal wszędzie jak  siedziby 
pierwotnego człowieka, kiedy nie używano 1 
nie znano dobrodziejstw 1 pługa, a  ryba z potoku 
lub rzeki z jednej, zwierzyna z łasa z drugiej 
strony, daw ała całe pożywienie i odzienie, bo 
za prawdę, takie wrażenie musimy odnieść na 
widok, jak  nasze wsie pochowały się po głębo­
kich jarach i potokach, gdy przynależne grunta 
rozłożyły się, daleko wązkiemi p sami na. kilka 
kilometrów, po pagórkach, stromych stokach, na 
które po wielkich truaach stromemi drogami do­
stać się można.

Dawniej, kiedy ludność była rzadka, wy­
starczała uprawa ostatnicn upłazów około do­
mów, dziś rozlegają grunta jednego gospodar­
stw a kaw ałkam i ua obszarze jednej, dwóch i 
czterech mil kwadratowych. Taka odległość grun­
tów od budynków gospodarczych, gdyby te 
grunta przy komasacji nawet w jeden kom ­
pleks zniesione zostały, stoi w prostej sprzeczno­
ści, nawet z pierwotnemi zasadami rolnictwa ; 
bo nawet m ierna uprawa tycn gruntów jest przy 
niepodobieństwie wywożenia pod górę nawozu, i 
to na odległość 6—8 —10 i więcej kduinetrów, 
trudnem  obrobieniu i brakn nadzoru, do niemo­
żności atrudnioną, a sam ubytek inwentarza nie 
nagrodzi się uzyskanym plonem.

Z tego też powodu pozostają u nas w 
krainach pagórkowatych i na przedgórzu naj­
lepsze grunta na płasko-wyżynacb zupełnie nie- 
uprawionemi pustkami, by sobie brzozy i krzewy 
dogodne siedlisko obrały. Właściciel ograniczył 
się na bliższe stoki, z których m a ulewa nawóz 
z urodzajną ziemią rok rocznie w parowy znosi. 
Poco nam jednak łazić po górach: zdybiemy się 
z podobme smutnerni doświadczeniami i w ró­
wninie, a nawet na Podola.

W rozległych gminach na Podola są grunta 
nieraz od gospodarstwa o 10—15 kilometrów 
odległe, a gospodarz mając tam jeden dzień 
orki, traci trzy dni na tę robotę. Takie prace 
nie mogą być produkcyjne, bo gdzież tu  mówić 
o kapitale pracy, albo lepiej o oszczędności pro­
dukcji przed konsam eją, jeżeii taka praca jest 
raczej niszczącą n ii produkcyjną. T akie skn- 
pienie rolników na jednym małym punkcie, gdy 
ich pola rozlegają się daleko, nie może wpłynąć 
korzystnie na rozwój ekonomiczny, naw et 
skrzętna praca pozostanie szamotaniem sil — aż 
do ostatniego wysilenia.

Przodkowie n a s i , obywatele państwa n ie ­
gdyś wielkiego, rządzonego przez liberalną kon­
stytucję, już w XIV wieka ofiarowali gościnność 
w Polsce nieszczęśliwym waszym współbraciom, 
którzy paleni lub wypędzani z inuych krajów, 
znaleźli już w owym czasie przytułek w naszej 
ojczyźnie, niegdyś tak  kwitnącej i gdzie ich l i ­
czba wzrosła dziś do kilku miljonów.

Przodkowie nasi otoczyli ich opieką praw a 
« nadali żydom osobne przywileje , zabezpiecza­
jące ich wolność, religję, osoby, mienie i icbzw y 
czaję, które pragnęlibyśm y widzieć uszanowane 
przez cara uzurpatora, prześladującego nawet 
nasz własny język i przeszkadzającego nam w 
w oświacie naszego narodn.

Ostatnie procesa, zeznania świadków i or­
ganów rządu moskiewskiego, przekonały was, za 
pomocą jakich środków tenże rząd szuka sposo­
bów pozbycia się żydów z prowincji, gdzie w ię­
kszość mieszkańców _ wyznaje  ̂prawosławie i 
zmusza ich do ucieczki aa granicę.

Do w*s to należy Panowie, oświecić obecnie 
ludy św iata cywilizowanego o postępowaniu rzą­
du m oskiewskiego z waszymi współwyznawcami; 
zmusić go pod presją ogólną do położenia tam y 
dalszemu prześladowań j ; wymódz na nim ze­
zwolenie kn swobodnemu osiedlaniu się Izraeli­
tów we wszystkich prowincjach moskiewskiego 
imperium i przyznanie im równości w obliczn 
prawa, W ten sposófa, liczba ich zmniejszyłaby 
się w prowincjach ruskich (dana les provinees 
rnthcniennes), gdzie lud przestałby iść za złą 
rad ą  podżegaczy, którzy mu przedstawiają nagro­
madzenie się żydów, jako główną przyczynę jego 
nędzy.

Florencja w czerwcu 1881.
I lr . Dienl/eiih Sczawiński. Brochocki. K on­

stanty Ordon, oficer artylerji z 1830 r. l ir . A rtu r  
W ołyński. Teofil Lenartowicz. Antoni Zaleski, 
M ichał Strzembosz.

I £ o i * e s p 6 i i ( l e n  c j e .
K rak ó w  21. czerwca.

(S) Dziś dokonało grono profesorów tutejsze­
go uniwersytetu wyboru rektora na rok przyszły, 
w miejsce ustępującego profesora wydziału rnedy- 

- cznego, dr. Madurowicza. Wybranym został pro­
fesor fizyki dr. Kuczyński, k tórem r zaszczyt ten 
o tyle słusznie się należy, że z końcem przyszłe­
go roku opuszcza uniwersytet z przyczyny pode­
szłego wiekn. Według obowiązujących bowiem 
w tej mierze przepisów, profesor uniwersytetu z 
ukończonym 70 rokiem życia, przeznaczonym b y ­
wa w *dan spoczynku, a profesor dr. Kuczyński, 
jakkolw iek  niezwykła czerstwość fizyczna i nmy- 
si )»va, znacznie młodszym na pozór go czyni, 
liczy jnż lat 13*.

F lo ren c ja  20. czerwca, 
(w.) Z a m ie sz k a li tn Polacy wystósowali n a ­

stępujące pismo <ln centralnego komitetu „Allianee 
Israćlite w P aryżu :

„Nieszczęśliwe położenie żydów w prowin­
cjach ruskich, należących obecnie do imperjum 
moskiewskiego, gdzie przed podziałem Polski 
byli już osiedli, a gdzie obecnie są prześladowa­
ni, głęboko nas poi uszyło.

Odpowiadając na wasze szlachetne odezwa­
nie się do ofiarności publicznej, przesyłam y wa n, 
dla tych nieszczęśliwych ofiar w im ien' 1 wycha ź-

P e te r s b u rg  12. czerwca. 
{Car w strachu. Czy używane są w Rosji tortufy ?)

Pow szechne tn wiadomo i wszyscy w to 
wierzą, że huk piomnu, który zdruzgotał obe­
lisk w Gatczyme, tak  mocno przestraszył ca-a, 
sądzącego, że to zamach dynamitowy, iż spadł 
z łóżka na posadzkę, bez wszelkiego uszkodzę 
nia, gdyż posadzka była na pół cala grubym za­
ścielona dywanem. Upadnięcie to mogłoby być 
tylko dowodem, albo nadzwyczajnego zdenerwo­
wania ogólnego, albo że car opanowany jest 
m yślą, lub nawet przekonaniem, że mimo wszel- 
kieb ostrożności, każdej chwili może nastąpić 
zamach na jego osobę, przyczem nasunąć sie 
musi każdemu pytanie, ażali może człowiek tak 
zdenerwowany i nieustanną obawą trapiony, po­
dołać powołaniu w i e l k i e g o  r e f o r m a t o r a ,  
przed którem  postawiła go nieubłagana history 
czna konieczność, stworzona w każdym  kierunku 
życia państwowego przez wieki popełnianemi 
zbrodniami, a co gorsza biędi ni, które jak  w ia­
domo. mszezą się najmocniej, a. najtrudniej na­
prawionymi być mogą właśnie w życiu państwo- 
wem. Jaskraw e w tej mierze światło rzuca pismo, 
przesłane przez p. Paw ła Bilwańskiego, cesar­
skiego prokuratora Siewernijemu W iestm kow i, 
za wydrukowanie którego W iestnik został za- 
suspendowany. Bilwunskij wysłany był z pole­
cenia miiusterjalnego na rewizję sądów w g a ­
fa er nji Orenbnrskiej, i prowadził takow ą przez 
cztery m iesiące; w końcu odwołany został n a 
w 1 a 8 n ą  p r o ś b ę ,  chociaż takiej prośby nigdy 
nid podawał. Oburzony prześladow aniam i, na 
które narażony był w swem urzędowaniu i wy­
nikam i tegoż, wysrąpił w powyższem piśmie jako 
biały kruk w Rosji 1 zadziobany też został przez 
zwykłe tamże czarne kruki. Ustęp tego pisma 
opiew a: „W idziałem sędziów nogami depcących 
nstawy, widziałem swawolę cyniezuą wszechwła­
dnej policji i wszędzie dziką przemoc, znęcającą 
się nad słabym i; wszędy wokoło mnie okropne 
jęki. Uwalniałem niew innych, którzy jeszcze 
kilka la t po sądowem uznania za niewinnych, 
byli w więzieniu trzymani i męczeni. Słuchałem 
skargi .wieśniaczek, katowanych i szczypanych 
rozpalonemi obcęgami na rozkaz i w przyto­
mności policmajstra — tylko za to, że śmiały 
npomaieć się o swoich mężów. Przekonałem  s*ę, 
że nie ma nic wspólnego między mną 1 władza­
mi, których urzędowanie podlegało mojej kon­
troli. Głęboka nas przedzielała przepaść. Byli to 
ludzie, o któ i^ch niepodobna mówić bez gniewu 
i oburzenia. Frym arczyli ustawami i robili z ta ­
kowych haniebne narzędzia, przysparzające im 
wszelkie uciechy życia, a wydzierające drugim 
ostatni kęs cnleba. N ikt nie uwierzy, jak  zadzi­
w iającą przytem posiadają zręczność w przytłu­
miania  ̂jęków nieszczęśliwych swych ofiar i w 
czynieniu takowych, niesłyszalnemi naw et dla 
najdelikatniejszego słuchu. Więzienie w Ilecku 
należało także do mojej kontroli. Dyrektorem te ­
goż zamianowano wypędzonego za przedajność 
policmajstra, który wedłng zdania tych, co go 
znali, zdolnym był dla zysku każdą zbrodnię 
popełnić. Urzędowanie jego okazało się też wnet 
w najokropniejszej! św ie tle : barbarzyńskie ob­
chodzenie się z więźniami przechodziło w zwie- 
rzęcość."

nu mojego był dla mnie przez czas dłuższy zu­
pełną ta jem nicą; aż dopiero niedawne wyjaśniła 
się rzecz cała i okazało się, że padłem  był ofia­
rą  fałszywego donosu".

Tyle p. Nefedow — a Oołos ze swej strony 
taki komentarz dodaje:

„Moskowskije Wiedomosti zmuszone um ie­
ścić powyższe oświadczenie p. Nefedowa, uczy­
niły to z akopanjamentem nader zajmujących 
ubolewań. Dla zrozumienia rzeczy, należy pa­
miętać, że Moskow. Wiedomosti nie raz, lecz 
kilka razy pisały o uwięzienia p. Nefedowa, nie 
umiejąc skryć wielkiej swej radości z nieszczę­
ścia, jakie spotkało przeciwnika ich i konkurenta 
zarazem. Ale dziś, gdy się okazało, że Katkow 
zawcześnie odtańczył pląsy radośne dzikiego 
człowieka nad wrogiem powalonym, też same 
Wiedomosti leją łzy krokodylowe nad tem, że 

można być uwięzionym na podstawie fałszywego 
donosu! Rozpowszechniona ta  dziś zaraza fał­
szywych donosów, którą nie kto inny przecież, 
jak  tylko dziennik p. Katkowa, zaszczepił społe­
czeństwa rosyjskiemu, staje się powodem do go­
rącej filippiki, bodaj czy właściwej w ustach 
człowieka, który tak  nie d&wno jeszcze, omal, 
że nie kanonizował na świętych Bolubaszów 
różnych."

Bolnbasz, przypominamy, jest to dość wy­
soki urzędnik w gubernji Ekaterynusławskiej, 
który przez zemstę doniosł był fałszywie na 
pewne osoby, z» co sądownie był uk»rany kn 
wielkiemu niezadowoleniu p. Katkowa. A prze­
tłumaczyliśmy artykuł powyższy dla okr„ania, 
w jakim  to tonie prowadzą pomiędzy sobą po­
lem ikę dwa główne obozy rosyjskie, na które 
się rozpada obecnie ich społeczeństwo. Prawie 
nie ma numeru, ażeby Gołos nie ukąsi1 pana 
Katkowa—tego, jak  go dowcipnie nazywa, „mi­
nistra bez tek i"—i to daleko złośliwiej, aniżeli 
uczynił to w przykładzie przez nas przyto­
czonym.

Manja donosów owładnęła już i niższem 
warstwami, na co również nie brak dowodów. 
Tak naprzykład dzienniki kijowskie świeżo do­
noszą: „W e wsi Olchowcach w powiecie Zwie-
nigorodzaim, w gubernji kijowskiej, aresztowany 
był przed kilku dniami, n a  donos władz gmin­
nych, chłop Gonczarenko, jako należący do 
stronnictwa socjalistów. Śledztwo surowe nie 
zdołało nic zdrożnego przeciw Gonczarence odkryć, 
koniec końcow okazało się, że p. wójt z p isa­
rzem denuncjowali Gunczarenkę, jako człowieka 
wielce a la  nich niedogodnego, bo odkrył roz­
maite kradzieże grosza gminnego."

S ip r a w y  z a g r a n ic z n e *
P e te r s b u r g  19- czerwca. W sprawie a re ­

sztowania p. Nefedowa, redaktora wychodzącego 
w Moskwie liuskawo Kurjera, o którym pisali­
śmy w czasie właściwym, Łnajdujemy dziś w Go- 
łosie następujących słów kilka „Pan Nefedow 
wydrukował w JUoskowskich Wiedomosdch poniż­
sze oświadczenie: „Moskowskije Wiedomosti w 
swym 103 numerze umieściły nastfpnjąee donie 
sienie, przedrukowane następnie prz? ,5 wszystkie 
dzienniki: „Dowiadujemy się, T*11 N~evX> taJ' 
ny redaktor dziennika R u skij K u r)'r , wj dawa­
nego przez kupca pana Łanina, został aie ,7 ,u 
wany za przestępstwo polityczne, 1 że sprawa je ­
go oddaną zostanie prokuratorowi iwduwojennego".

„Doniesienie to należy w y jaśn ić , pisze pan 
Nefedow. Praw dą jest, że na rozkaz hr. Loris 
Melikowa uwięziony zostałem w nocy z 19. na 
20. marca (z 31. m arca na l. kw ietnia). Naza­
jutrz rano zrobiono rewizję w mieszkaniu mojem, 
które było opieczętowanem, po wyprowadzeniu

s  > '°?  ■ Rer ;  r  ■“ '•“ V  f L S rprzez t enże  sam rzad, k*óryw ^rnv zdradzieckiej I "goła podejrzanego tak  samo jak  śledztwo

U T  •« J -  i
. . . ’ wśród W n ,  u t r z e m y w a n -o  u m y ś l n i e  ja^egobądź  przestępstwa politycznego Przesie-
przez tenże rząd w ogłupieniu i ciemnym fana dzia^szy w więzieniu 2 miesiące 1 dni 10, zo- 
tyzmie stałem puszczony na wolność. Powód arewtowa-

K R O N I K A .
Ltoów 22. czerwca.

W iadom ośc i Osobiste. Ks. metropolita Sem - 
b r a t o w i c s  powrócił onegdaj z objazdu dekanatu 
rozdolskiego do Lwowa, a w piątek jnż odjeżdża do 
Rzymu. — Ks. biskup D u n a j e w s k i  w przejaź­
dzie do Mielnicy, witany był d. 21. bm. na dworcu 
kolei czerniowieckiej przez ks. kanonika d”. Kórni­
ckiego , który s lada) hołd ks. biskupowi w imienin 
miejscowego dąchowieństwa katolickiego. — Henryk 
S i e m i r a d z k i  bawił p.ZeŁ dm ń w Krakowie, 
a następnie udał się z żoną i dwojgiem dzieci do 
Warszawy. —^ Radny m. Krakowa, p M e n d e 1 s- 
b u r  g miał wczoraj posłuchanie n cesarza. — Ks. 
M i l a n  serbski z powrotem z Petersburga miał 
dzid stanąć znów w Wiedniu. — Minister C o n r a d  
wyjechał na nrlop, chory, jak donoszą, na nerkową 
słabość.

N a s ie ro tę  p o  śp . W andzie  P ie tru sz e w sk ie j
złożyli w administracji Dziennika Polskiego: Re­
dakcja Dz. Pol. 5 złr., sprawozdawca Dz. Pol. z 
rozprawy w Nowym dączu, p. 1’. G., 5 złr., X. X. 
1 złr.

K rzy w d a  n au c z y c ie li  ludów  yeh . Rada 
szkolna krajowa jeszcze na początku r. b. ucnwali- 
ł a ,  iż dodatek aktywalny, który nauczyciele szkół 
Indowych lwowskich pobierają, nie będzie im liczony 
do emerytury, i poleciła kasie miejskiej, aby procen­
tów, pobieranych od tych dodatków, nadal nie ścią­
gała, a już pobrane od r. 1874 zwróciła. Od czasu 
tego rozporządzenia mija b l i s k o  p ó ł  r o k u ,  a 
kasa miejska pobranych procentów d o t y c h c z a s  
j e s z c z e  n i e  z w r ó c i ł a ;  lecz niechaj otrzyma 
jak.B rozporządzenie ściągania, to z gorliwością i 
pospiechem takowe wykonnje. Godziłoby się więc, 
nie tylko przy pobieganiu, ale i przy zwracaniu pa­
miętać o przysłowie. „Bis dat, qui cito dat", zwła­
szcza, iż nauczyciele obarczeni rodzinami w rzeczy­
wistym znijdują się niedostatku.

P o sied zen ie  R ady m ie jsk ie j odbędzie się 
jntro we czwartek o zwykłej godzinie. Na porządku 
dziennym jest drugie głosowanie nad zaprowadzeniem 
dodatków podatkowych.

Ruch osobowy na Wschód. Według wiado­
mości zasiągniętych z Rnmunji, otwartą tam że zo­
stała nowa przestrzeń kolei żelaznej z M a r a s e s t i  na 
Fokszany do Benzen. W  skutek tego umożliw ony 
jest ruch osobowy d i B u k a re sz tu , pomimo e,4£ eJ 
przer y przestrzeni M a ra se s ti-G a ta c z -B ra a. 1 e- 
tów do jazdy  m ożna jednakże mimoto tylko do sta­
cji M arasesti nabywać. P rzesy łk i towarowe przyj­
mowane będą nadal, tylko bez gwarancji za termin 
dostawy.

„O es tlle h e  P o s t.“  Pod tym tytułem wycuo- 
dzi we Lwowie od kilku dni codzienne pismo nie­
mieckie, które zajmuje się tłumaczeniem na kiepską 
niemieczyznę wiadomości i telegramów dzienników 
miejscowych. Z o. nnmeru tego pisma dowiadujemy 
się między innemi, że niedzielne zgromadzenie wy­
borców ^kończyło się „unter Applaus fur den dr. 
Wolski, i że we Lwowie warto widzieć „Skarbki- 
sches Tkeater Wiener Allg. Ztg. upatruje w po­
jawienia się tego pisemka, przez dra Henryka Gott- 
lii ta  wydawanego, drastyczny argument, przema­
wiający^ przeciw stanowisku Polaków w sprawie 
nprawnienia języka niemieckiego w Galicji ,.Zaprze 
czają językowi niemieckiemu. — powiada ten dzien- 
n,k prawa do funkcjonowania jako język pań- 
stwjwy, a posługują się nim, aby być zrozumia- 
nyini.“

Niech Wien. Allg. Ztg. nie trynmfnje przed­
wcześnie. Mieliśmy jnż we Lwowie i w Krakowie 
dzienniki niemieckie, jakkolwiek w innym duchu re­
dagowane. Upadły one dla brakn sił żywotnych, 
chociaż zasilane były z fnndnszów państwowycn. 
Okaże się niebawem, że takie medium do porozu­
mienia się Polaków z Niemcami jest u nas znpełnie 
niepotrzebnem.

P ie lg rz y m k a  s ło w iań sk a  do R zym u.
Liczba pielgrzymów z Galicji i WK. Poznańskiego 
dochodzi 400 osób. W obec tak niespodziewanego 
napływu uczestników niepodobna odpowiedzieć każde­

mu z osobna, więc za łaskawem pośrednictwem szan. 
redakcji donoszę, źe do Krakowa wyjazd wprawdzie 
zostawiony ao woli, ale poleca się wyjazd, jutro we 
czwarte, o 5tej godzinie popołudnia , ze Lwowa, 
gdyż dyrekcja kolei Karoła Ludwika do tego pocią­
gu daje osobne dla pielgrzymów wagony. Cena 
biletu do Krakowa płaci się cała, pielgrzymi mają 
jednakowoż wolny znpełnie powrót z Krakowa. 
Dnia 23. b. m. tj, w dzień odjazdu ze Lwowa w 
redakcji Wieńca (ul. Akademicka 8) 1 w drodze po 
stacjach udzielać będzie informacyj w zastępstwie 
współredaktor Wieńca, p. Aleksander Yogel.

Osobiście będę w Krakowie w piątek 24. bm. 
rano i proszę, aby$ tam u XX. Franciszkanów 0- 
świadczyli mi sz. jpielgrzymi swe życzenia co do lo­
kalów i t. p. spraw, gdyż inaczej nie będzie można 
im zadość nczynić, Lwów 22. czerwca. X . Stan. 
Stojałowski.

M sza s ło w ia ń sk a  Kompozytor i znany we 
Lwowie mnzyk p. K o n o p a s e k  donosi nam, że 
chorwacki kompozytor, o którym wczoraj pisaliśmy 
w artyknle pod tym tytnłem, nie nazywa się K o­
b i e t ,  lecz Franciszek K n h a c z ,  z którym p. 
Konopaska łączą dawne stosunki przyjaźni.

ŚwitZo, czasopismo ruskie wychodzące w Ko 
łomyi, zostało gorąco zalecone przez wydział powia­
towy żółkiewski, dla użytkn szkół Indowych.

L a u c k o ro ń sk l urząd, pocztow y używa do­
tąd, jak donosi Czas, stampilii pocztowej z nie­
mieckim napisem „Landskron ia Galizien". Słu­
sznie też dziennik ten zanważa, że t.rzebaby tego 
npartego Niemca w Lanckoronie p r z e p ł o s z y ć ,  
skoro go nie można p r z e p o l s z c z y ć .

O gień wybuchł wczoraj w domu p. Wiedenia 
pod 1. 12 przy ulicy Piekarskiej, a to w pokoju, 
zapełnionym papierami. Straż ogniowa, przybywszy 
w kilka miout po wybuchu, ugasiła pożar, kuóry bar­
dzo małą zrządził szkodę.

M ieszkańcy u lic y  P iln ik a r s k ic j  udali się 
do magistratn z prośbą o wyrngowanie ztamtąd 
pewnych osób płci żeńskiej, których sposób życia 
zatruwa im spokój i jest powodem demoralizacji 
ogólnej.

C złow iek  b y d lęc iem . Jędrzej Piechnik, *a- 
robnik, będąc w sianie pijanym, zbił tak okropnie 
żonę swoją Annę Piechnik, że musiano ją oddać na 
knrację do szpitala, a czułego męża odstawiono 
do sądu.

E g za m ln a  d o jrz a ło śc i. W IV glmn. lwow- 
skiem egzamin dojrzałości odbywał się od 14.—21. 
bm. pod przewodnictwem radcy szkolnego, p. Czar­
kowskiego. Z  odznaczeniem zdali egzamin: Doboszyń- 
s k i, Caro i Lettner ; za dojrzałych uznani: Babel, 
Bilwln, łfoszard, Hiickel, Jekeles, Kolbnszewski, K ru­
szyński, Łoziński, Macinlski, Madejski, Maszkowski, 
Rastawieeki, Schiffaer, Skrzeszowski, Sołtys, Sto- 
kłosiński, Tyczka, Wysoczański, Jerzykowski -, 7 u- 
ezniom pozwolono zdać egzamin z 1 przedmiotn po 
ferjach, jednego reprobowano na rok, jeden zaś od­
stąpił.

W dniach 8, 9. i 10. odbył się egzamin doj­
rzałości w stryjskiej szkole realnej. Zgłosiło się 14 
abiturjentów i 2 eksternistów. Zaszczytnie złożył 
egzamin i otrzymał chlubne świadectwo abiturjent 
Wolak Jan. Złożyli egzamin abitnrjenci: Czermiński 
Kaz., Frey Rnd., Jaremczuz Paw., Jasienicki Mik., 
Kaczkowski Jan  , Neuhoff Szczepan , Nowosielecki 
Zygm ., Pisz Jan , Ullmann Kdm., Ullmana Józef, 
Wolański Eustachy; tudzież eksternista Łuszczewski. 
Dwóch abiturjentów otrzymało pozwolenie poprawie­
nia egzaminu po ferjach z jednego przedmiotu, a to 
jeden z jęz. niem., drug! z matematyki, zaś jeden 
eksternista został reprobowany z terminem nieozna­
czonym.

Z n aczn ie jsze  p o ża ry  zdarzyły się w nastę­
pujących miejscowościach: W kopalni galmann w Wo­
dnej,. w powiecie chrzanowskim, od iskier spadają­
cych z komina na dach gontami kryty, powstał po­
żar, który zniszczył bndynki, mieszczące machiny 
fabryczne. Budynki były ubezpieczone; wartość 
uszkodzonych machin oceniono na 8.000 złr. — 
W lesie „Zembrza- zwanym, pod Raniżowem, w po­
wiecie kolbuszowskim, pożar, który powstał z nie- 
wyśledzonej dotąd przyczyny, zniszczył 2-morgowy 
obszar zadrzewiony, a w leśie rawskim, przy dro­
dze do Rzyczek, obszar 10-morgowy. O sta tn i zwła­
szcza pożar lasowj był bardzo groźny, u powodu 
panującej posuchy i silnego wiatru; stłumiony zo­
stał dzięki szybkiej pomocy ze strony ludności dwóch 
wiosek sąsiednich. — Na obszarze dworskim w Stry- 
jówee, w powiecie zbarazkim, Spłonęła stodoła z 
zapasami i spichlerz, oraz rozmaite narzędzia go­
spodarskie i t. p. Strata ogólna wynosi około 10.000 
złr., a tylko budynki były ubezpieczone. Ogień, jak 
się zda.ie, był podłożony.

W yciąg  % r a p o r tu  eń . In sp ek c ji p o lic ji  
z duia 21. czerwca. Skradziono gospodarzowi W 
B. z Bnczał pow. R u d k i  parę koni siwych, z których 
jeden w zielonkowato wpadający ma ranę na czole; 
pani R. H. w galic. zakładzie kred. zastaw, ze­
garek srebrny anker o 2 kopertach; pan. J  H. ze 
s t a jn i  realn. ]. 65 ul. Janowska krowę żółtej maści 
z cielęciem. — Złożono w policji następująee 
na różnych miejscach znalezione rzeczy: pugilares 
z kartą zastawn. banku Ormiańskiego na z*st. 7. 
sznnrków korali 1 kartę wolnej jazdy koleją, stary 
pugilares z kartą zast. banku kred. gal. na zasta­
wiony zegarek srebrny; pakiecik ze szpilkami, 29 
drutami dc robienia pończoch i zwojem tasiemki 
czarnej, 6 widelców z chińskiego srebra i 6 z ta- 
kimiż trzonkami nożów, zapomnianych przez niewia­
domego gościa w doróżce nr. 253.

S try j 20. czerwca. Pożegnaliśmy d. 8. bm te­
atr Baczyńskiego, który tn po sobie jak najmilsze 
pozostawił wspomnienie. Jeszcze ztąd zasyłamy ma 
życzenie powodzenia jak najlepszego, na które isto­
tnie zasługuje.

W  niedzielę 26. bm. o godz. 11 przybywa do 
nas p. H ansner, celem złożenia sprawy z działalno­
ści poselskiej przed wyborcami w S try jn . Zebranie 
wyborców zapowiedziane na godz. 12 w południe, 
w sali w Olszynie. Spodziewać się należy, że wybor­
cy licznie się zgromadzą.

Paw dziw ą radość spraw iła w mieście wiadomość, 
że od listopada nastanie poczta rządowa. O płaty 2- 
ce n to w ; od każdego listu  prywatnym  listonoszom, 
były podatkiem  uciążliwym ; natom iast ekspedytoro- 
wie od wielu la t zajęci na poczcie tu tejszej, zyskali 
sobie n całej publiczności rzetelne nznauie i ogólną 
syinpatję , w skutek swej pracowitości i uprzejmości 
w obcowaniu z publicznością, to też znpełnie usp ra­
wiedliwioną je s t obawa w m ieście , aby organizacja 
poczty nie pozbawiła miejsc i zajęcia tyloletnicn 
sym patycznych funkcjonarjnszów. Pocieszamy się na 
dzieją, źe dyrektor poczt uczyni to, co w Drohobyczu, 
gdzie po zaorowadzeniu poczty rządowej, za trzym a­
no dawnych urzędników.

Skoro mowa o poczcie, zwracamy uwagę dyrek­
cji poczt, źe w sobotę zwykle nie można dostać ma­

rek listowych. Marki sprzedają w urzędzie poczto­
wym i w głównej dystrybucji tytonin w ryukn. Po 
zamknięcin poczty o godz. 6 nie moźra wysyłać li­
stów , które odchodzą nocnemi pociągami, bo sprze­
dawca w rynku zwykle n i e m a  znaczków listowych, 
co się znów w sobotę 18. bm. zdarzyło. O godz. 7 
oświadczono, iż marki „wyszły."

W tym tygodniu zjeżdża do nas teatr polski z 
Kongresówki, pod dyrekcją pp Nowakowskich. Pani 
Nowakowska, znana w Galicji śpiewaczka panna 
Brzechffa. Towarzystwo liczne, jak widać z afiszów 
a jak nas zapewniają Drohobyezanie, ma być dobo­
rowe, a repertoar doskonały. Jeżeli teatr p. Baczyń­
skiego zgromadzał zawszb liczną publiczność, nietyl 
ko rnską, ale przeważnie i polską, to nie wątpimy, 
że p. Nowakowskiego odwidzać będą nie tylko Po­
lacy, ale i Rnsini. Nawiasowo tn dodamy, że śmie­
sznie „borbnje" część inteligencji rnskiej, agitując za 
tem, aby ruscy wyborcy nsunęli się demonstracyjnie 
od przyjęcia i wysłnehania p. Mausnera, chociaż Ru­
sin! także za nim głosowali, z wyjątkiem 8, którzy 
łącznie z dziewiątym Polakiem, a do tego profesorem, 
dali głos na Kinicikiewicza.

R zeszów  19. czerwca. Dnia dzisiejszego od­
był się w tutejszej szkole przemysłowej, założonej 
i utrzymywanej staraniem towarzystwa pedagog! 
cznego półroczny popis uczniów. Oprócz naczelnej 
władzy politycznej, miejskiej, szkolnej i duchownej, 
zgromadziło się na ten popis bardzo wiele osób z 
inteligencji miejscowej; najliczniejszy jednak poczet 
obecnych tworzyło znaczne grono rzemieślników i 
przemysłowców, oraz pleż piękna, która była tu 
licznie reprezentowaną. To ogólne zainteresowanie 
się szkołą przemysłową świadczy wymownie o nie • 
zbędnej potrzebie podobnych lusrytucyj nankowye.h 
w kraju naszym, dlatogo też, z wszelkiem nznaniem, 
podnosimy tn dobrze pojętą działalność towarzystwa 
pęd- gogiczuego, które, nie czekając aż rząd zajmie 
się tą sprawą, jnż teraz około szkół przemysłowych 
skrzętną swą działalność rozwija.

Jasne i śmiaie odpowiedzi uczniów, przytomność 
ich i wzorowe zachowanie się w obec tak licznie 
zgromadzonej pnbliczności, a przedewszystkiem zna­
czny postęp w nauce wywarły na wszystkich ob.: 
cnych jak najlepsze wrażenie.

Fo oduytym egzaminie rozdał starosta tutejszy, 
p. radca Tns anuwski, pilnym i celnjącym uczniom 
pieniężne nagrody w kwocie 46 złr., które wpłynęły 
z amatorskiego przedstawienia teatralnego, urzą­
dzonego na powyższy cel za s aranlem kilku profe­
sorów szkoły przemysłowej. Po egzaminie złożył za­
stępca marszałka rady powiatowej, p. Stanisław 
Skrzyński, w ręce kierownika szkoły 50 złr., a ks. 
kanonik Gruszka 5 złr. na cele tejże szkoły. Kwota 
ta, jak się dowiaaąjemy, zustanie obróconą na zało­
żenie fundnszn zaliczkowego, z którego będą mogli 
Korzystać uczniowie tej jzkoły na zakupno mate­
riałów do rozmaitych wyrobów na wystawę przemy­
słową, która z czasem ma powstać przy tutejszej 
szkole przemysłowej.

W Londynie puszczono d. 15. bm na wodę 
nowj statek podwodny, nazwiskiem „Polyfemos". prze­
znaczony do dziurawienia i wysadzania w powietrze 
okrętów nieprzyjacielskich.

W Wiednia towarzystwo strzeleckie poczynił > 
u cesarza krokfl, aby mogło stanowić korporację u- 
niformuwauą i uzbrojoną, podobnie jak do r. ?848. 
Możeby nasze towarzystwa strzeleckie ponowiły te ­
raz usiłowania swoje w tym samym kierunku.

Notatki artystyczne, literackie i nankowe.
T e a tr . Z powoda przygotowań do nowej operetki, 

która wkrótce będzie odegrauą na scenie naszej, 
dziś w środę nie będzie pi nadstawienia.

D y re k c ja  to w a rz y s tw a  p rz y ja e ió ł  sz tu k  
p ię k n y c h  we Lwowie podaje niniejszem^ do wia 
domości, iż tegoroczna wystawa dzieł szatki, urzą­
dzona staraniem tegoż towarzystwa, stanoweio dni.. 
25. czerwca b. r. otwartą zostanie Uprasza zara 
zem panów avtystów, by raczyli prace swe na tę 
wystawę deklarowane, w bieżącym tygodniu na­
desłać.

, W sp ra w ie  n ag ró d  d la  m ło d z ie ż y  sz k o l­
n ej. Na walnem zgromadzeniu Towarzystwa pe­
dagogicznego w Drohobyczu odoyła się narada w 
sprawie wydawnictwa tegoż Towarzystwa, w któ) ej 
uczestniczyli wszyscy na zjeździe obecDi pp. in­
spektorowie okręgowi, kilkn profesorów seminarjów, 
jako też dyrektorów i nauczycieli szkól ludowych. 
Zgromadzenie -to uznało potrzebę dzieiek dla mło­
dzieży szkolnej na premia, i uchwaliło saproponu- 
wać zarządowi głównemu Towarzystwa pedagogi­
cznego, aby tenże zajął się wydawnictwami teg > 
rodzaju, któreby tak pod względem treści odpow a- 
dały swemu zadania, jakoteż odznaczały się tanio­
ścią. Idąc za radą tak poważnego i zadań szkoły 
świadomego grona, zajęła się z po.ecenia zarządu 
głównego oddzielna komisja zarządr wraz z admi­
nistratorem wydawnictw wydaniem „Biblioteki dla 
młodzieży" — zawierającej dziełka nader tanie, 
pięknie wydane i ilustrowane, a przeznaczone na 
premie dla młodzieży szkolnej i do bibliotek szkól 
Indowych. Każde dziełko zanim oddane bywa <lo 
draba, ezyta 1 ocenia co najmniej trzech członków 
komisji zarządu głównego. Muiemamy, że wyda­
wnictwem tem zapobiega zarząd główny Towarzy­
stwa pedagogicznego piekącej potrzebie i liczyć 
może na szczere poparcie władz szkolnych i całego 
nanczycielstwa. Dotąd wyszły cziery tomiki rze­
czonej Biblioteki: 1 Władysław B e ł z a  „Dzieci
i Ptaszki", 12 obrazków z maleńkiego świata, wier­
szem (z 6 ilustracjami). Cena egzemDlarza opra­
wnego z piękną winietą tytułową 36 ct. — w ko­
lorowej oprawce z napisem „nagroda pilności" 42 
ct. 2. Romuald S t a r k e l ,  „Gawędy Dziadunia", 
opowiadania o najciekawszych wynalazkach, odkry­
ciach itd. I. II. III, Pismo, papier, druk (z 6 ilu­
stracjami). Cena egz. opraw. 48 ct. — w kol. 
opraw. 54 ct. 3. Zdzisław O n y s z k i e w i c z ,  
„Pieśń o szkole" (z 1 ilustracją). Cena egz. opra. . 
36 c t  w kol. opraw. 42 ct. 4. Franciszek W a l i ­
g ó r s k i ,  „Ręka Opatrzności*, obrazek z życia (i 
ilustr.). Cena egz. opraw. 24 ct. — w kol. opraw. 
30 ct. Ilustracje wykonane są częścią przez p. 
Młodnickiego, znanego artystę i profesora jwsuJków 
w semin. naucz., częścią sprowadzone z Lipska o l 
renomowanych tamtejszych firm. Oprócz biulioteki 
dla młodzieży służyć mogą jeszcze ua promie na­
stępujące dzieła naktad-n Towarzystwa pedago­
gicznego: Zygmunt S a w e z y ń s k l ,  Benjamin
Franklin 1 Jerzy WnszyngtoB. Żywoty. Cena 
egz 80 ct. .Julia S e l i n g a r o w a ,  Ziunie polskie. 
Cena zniżona 30 ct. «Jan C z n b s k i ,  Śpiewnik. 
Część I. Cena egz. 40 ct. Wszystkich dzieł po­
wyższych nabyć można wprost w administracji wy­
dawnictw Towarzystwa p9d gigiczuego (we Lwowie 
plac Marjauki 1. 9) - -  uaiutniej zi przekazem po­
cztowym z dołączeniem opłaty na ( askę.



DZIENNIK POLSKI.

B u c h  s t o w a r z y s z e ń .
f i  o g ram  1 p o rz ą d e k  d z ie n n y  XV waine

g0 zgromadzenia Towarz. pedagogicznego w Kraao- 
wie. Dn. 18. lipca o godz. 8 uroczyste nabożeństwo 
w kościele św. Anny i w kościele gr. kat. św. Nor­
berta. Pierwsze posiedzenie o godz. 9 z rana. 1) 
Zagajenie posiedzenia przez prezesa. 2) Sprawozda­
nie z całorocznej czynności zarz. gł. ref. dr A Le­
wicki. 8) Sprawozdanie ze stanu fnndnszów zarz. 
gl. Tow. ped. ref. M. Makowski. 4) Wybór komisji 
lustracyjnej dla funduszów zarządu głów. 5) Wybór 
komisji lustracyjnej dla wydawnictwa Szkoły i in­
nych wydawnictw Tow. ped. na r. 1881. 6) Odczyt 
dr. Józefa Gulińskiego: „Ozy i o ile należy żądaó
ograniczenia lub zmiany planu nauk przyrodniczych 
dla szkół ludowych, mianowicie historji naturalnei?" 
7) Sprawozdanie administratora wydawnictw Tow. 
ped. ret. dr K. Benoni. 8) Wnioski członków.

Po południu zwidzanle osobliwości krakowskich, 
według programu ułożonego przez komitet miej 
scowy.

Drugie posiedzenie 19. lipca o godz. 8 z rana.
1) Odczytanie protokółu z pierwszego posiedzenia.
2) Odczyt p. Jerzego Harwota: „Pracownia szkolna 
ze stanowiska pedagogiki i ekonomji społecznej. “ 3) 
Sprawozdanie zarządu głów. w sprawie regulaminu 
zaliczkowego, ref. dr T. Gerstmann. 4) Wnioski 
członków.

Po południu o godz. 2 wycleczk i do Wieliczki, 
celem zwidzenia kopalń solnych.

Trzecie posiedzenie 20. lipca o godz. 9 z rana. 
1) Odczytanie protokółu z drugiego posiedzenia. 2) 
Sprawozdanie komisji lustracyjnej. 3) Wybór preze­
sa i wiceprezesa. 4) Odczyt prof. med. dr. W. J a ­
worskiego: „Zanieczyszczenie powietrza szkolnego,
jego skntkl i środki zaradcze przeciw temu.“ 5) Wy­
bór 7 członków zarządu głów. 6) Sprawozdanie o 
pracach ankiety szkolnej, przez Wydział kraj. po- 
Wułanej, ref. Boi. Baranowski. 7) Odczytanie pro­
tokółu z trzeciego posiedzenia. 8) Zamknięcie zjazdu 
przez prezesa.

O godz. 2 '/* wspólna uiuta pożegnalna.
W celu przyjęcia uczestników tego zjazdu za­

wiązał się w Krakowie komitet, który podzielił się 
na 4 oddziały: programowy, kwaterunkowy, ucztowy 
i wycieczkowy Przewodniczącym komitetu jest pre­
zydent miasta dr. W e i g e 1, zastępcą wiceprezydent 
p. M u c z k o w s k i ,  sekretarzem p. Aleksander P a- 
j ą k .  Do oddziała programowego należą: dr. Wei- 
gel przewodniczący, p. Muczkowski zastępca, pp. 
dr. Warssauer, dyr. Jabłoński, dyr. dr. Seredyński, 
dyr. Siawarsu, dyr. Maclołowski, A. Pająk; do od­
działu kwaterunkowego: wiceprezydent m. p, dr. 
Schmidt przewodniczący, pp. Wł. L. Anczyc, F. 
Bao&nczyk, Ja r  Balcarczyk, J .  Pr. Fischer, P. Hen- 
del, T. Llimonda, W. Kornecki, ks. St. Nowiński, 
Adolf Siedlecki i L. Zawiłowski, Bekr. rady m.; 
du oddziału uczcowego: dr. Zoll przewodniczący, 
pp. Gustaw Barach, dr Cyfrowicz, Jan  Gótz, dr. 
Fr. Kasparek, E. biockmar 1 Ig. Żółtowski; do od­
działu wycieczkowego: M. Pawlikowski przewodni 
czący, pp. dyr. A. Gettllch, P. Buczek, dr. Izydor 
Dzieduszycki, dr. W. Jaworski, A. Lewaj, Wład. 
Rozwadowski i dr. M Zatorski.

W y ś c i g i  k o n n e
D rag i dzień wyścigów kornych zgrom adził po 

za Iłują torn  niewielką liczbę ciekawym , » u t r j -  
bunach i w lożach również wielkiego ścisku nie 
było. Pomiędzy wiązam i zauważyliśm y ze znako­
mitszych osób, oprócz p. tyam iestu ika i k r. Tburn- 
Taxis, zajmujących tu  nonorowe stanowisko sędziów, 
jen era ła  Komenderującego ks. Wirtembergskiog-o. lir. 
Siemieńskiego, Ą arsza łka  krajowego dra Zyblikiew i- 
cza i w. i.

Pierwszy bieg o nagrodę towarzystwa w kwo­
cie 400 złr. rozDOczął się o godz. 4 */4. Do biegu 
stanął tyiko jeden koń, walach gniady, bar. Adama 
Heydla „ Ur o k , “ który przybiegł do mety (L.6* 0 
metrów) w pięcin minntacli.

Do głównego biega o nagrodę cesarską w kwo- 
eie 2.000 złr. stanęły cztery konie ogier kaszta­
nowaty p. Alfieda Mysłowskiego , , Ne ve r  s a y
D ie “ (dżokiej Entwistle), bar. Adama Heydla 
ogier kaszt. „M onopol . “ (jeździec Bożek), Kaiiksta 
Ochockiego klacz guiad.i „ P r e c i o s a "  (dżokej K a­
czor), tudzież Lr. Jana Tarnowskiego z Chorzelowa 
kasztanowaty ogier „ " Wa l l e n r od / '  syn sławnego 
„P r z e d ś w i t a *1 (dżokiej Fallct). Od Samego po­
czątku prowadziła bieg , ,P r e c io s a .“ Długi czas 
na mecie wynoszącej 4.000 metrów świeciła czarna 
czapka Kaczora, gdy nagle o kilkadziesiąt zaledwo 
sążni od mety „ W a l l e n r o d , "  który pocznł w 
swych żytach szlachetną krew rodzioa wysunął się 
znacznie naprzód i odniósł zwycięstwo. „ P r e c i o s a  
stanęła druga z rzędu u mety i wzięła połowę 
wkładek.

Z trzeciego biegu (sprzedaży ogierów) wycofał 
bar. Heyil oba swoje kunie, tak, że pozostał tylko 
orier gniady p. Kaiiksta Ochockiego „ G i l e s  t e  
T h i r d , “ ua którym obiegi metę dżokiej Kaczoi.

W biegu koni pobitych (Beaten Handicap) 
wzięła nd»iat tylko ,tMi s s  M o r n i ń g t o n  p. Al­
freda Mysłowskiego, którą dosiadł dżokiej Eut-
wistle.

Do piątego biegu z płotami (Hurdle Bace), za 
który dla zwycięzcy przeznaczone było siodło, na 
groda honorowa towarzystwa, stanął wałach poru­
cznika Karola Bittnera „ B a g d a d  i / ‘ na którym 
jechał porucznik Pr. Bruckner, tudzież „ N e n a  S a ­
h ib ,"  porucznika Bafałowskiego. Nagrodę honorową 
wziął „ B a g d a d i .“

Najbardziej zajmującym był bieg ostatni, my 
śliwaki (Bteeple-chase), o nagrodę w kwocie 400 złr. 
Brało w nim udział pięć koni, a mianowicie. Klacz

łach br. Heydla „ U r o k "  biorący udział w blegn
sprzedany 
8klemu.

zuwtał za 510 złr. p. Józefowi, Boro w-

Rolnictwo przemysł i handel
Szkoła w e te ry n a r jl  we L w ow ie.

(a). W i e d e ń  20. czerwca. Nieobojętną bę­
dzie d la czytelników waszych wiadomość, że 
szkoła weterynarji otw artą będzie z całą pewno­
ścią z jesiennym kursem b. r., albowiem temi 
dniami zaasygnowane zostały potrzebne ku temu 
fundusze, i namiestnictwo otrzymało równocześnie 
polecenie, ażeby się gorliwie zajęło tą  sprawą.

Szkoła weterynarji srać będzie ń i  równi 
z uniwersytetami, a więo i płace profesorów bę­
dą te same co i profesorów na uniwbisytetaefc 
Wszystkie wykłady odbywać się będą w języku 
polskim.

Postąpiliśmy przeto znowu o jeden krok 
naprzód, kierując się zasadą „ p a u l a t i m  s u m 
m a  p e t u n t u r " ;  dla tego nie wdając się 
w rozbiór, co spowodowało rząd do przyspiesze­
nia otwarcia tej szkoiy, kto się do tegJ przy­
czynił, czy delegacja nasza w Radzie państw* , 
czy sejm, czy wreście życzliwość gabinety w któ­
rym  zasiada dwóch naszych rodakuw, konstatuję 
fakt, że stało się zadość dawno w kraju uczutej 
potrzebie, o której zaspokojenie upominaliśmy się 
daremnie lat wiele u centralistów, że więc na 
każdy sposób dogodniej i pożyteczniej nam obe­
cnie, jak  bywało za lat minionych.

Czy zaś ze zmianą obecnej sytuacji, zm ie­
niłyby się okoliczności u-* lepsze dia nas, jest 
to pytanie, na które nikt sumienny nie poważy 
się odpowiedzieć stanowczo; zdaje się, że po 
wróciłyby stosunki z ery centralistycznej, i dla tego 
nie powinniśmy poświęcać sy„nację pewną i z 
wolna zdobywane pozycje, dla w.elkich nadziei, 
których urzeczywistnienie jest więcej niż wąt-

pliWRefleksje te nastręczyły mi obecne zabiegi 
centralistów, aby wszelkiemi sposobami zamącić 
zgodę w obozie autonomistów, i tym sposobem 
nsunąwszy gabinet Taaffego, powrócić do steru, 
od czego uchowaj nas Boże. Mimo ieh dzisiej­
szych do nas przymilań, nie ominęłaby nas 
przepowiednia p. Hausnera, bo by nas smagali 
niedźwiadkami, a nie dawnemi batami-

JLwAw 22. czerwca. (Sprawozdania lwowskiej Izby 
kupieokiej. Ceny za 100 kilogramów paritaa Lwów) 
Pszdnioa ozerwoaa złr. 11*— do 11*50, pszenioa biała złr. 
11 — do 11*50, pszenica żółta złr. lO -  do 10 75, żyto 
złr. 9 26 do 9 75, jęczmień browarny złr. 6 30 do 6 30, 
jęozmień pastewny złr. 6 — do 6 25, owies złr. 5-60 do 
6*—, grooh do gotowania złr. 7*60 do 8*25, grooh pa­
stewny złr. 6 50 do 7— , wyka złr. 5 20 do 6*—, bób 
złr. 8 — do 10*60, kuKurudza stara złr. 6 50 do 6*70, 
kukurudza nowa złr. 6*— do 6 20, rzepak zimowy złr. 
1160 do 12— , rzepak letni złr. 10 70 do 11*—, Inianka 
d r . 9-25 do 9*75, nasienie lniane złr. 11*50 do 12*—, 
nasienie konopne złr. —*— do —*—, koniczyna złr. 20*— 
do 32 —, kminek złr. —*— do —*—, anyż płaski złr. 
30— do 32 50.

Spirytus za 10.000 litrów p ro ce rt: gotowy złr. 33 50 
do —*—.

W alu ta: mark —*—, rubel złr. 
złr. 9’30‘,'j.

W i e d e ń  20. czerwca. Na dzisiejszy targ  przypę 
dzono wołów galicyjskich i bukowińskich 1309, węgier­
skich 1284, niemie* kich 357, zapowiedzianych na targ 
kontumacyjny na środę 110, razem 3060.

Płacono galioyjjkie i bukowińskie woły oiężkie 54*— do 
54*50, lekkie złr. 51* do53*— węgierskie 51*— do Sc 60,
prima 57*50 do —*—, niemieckie 53 — do 58 —.

Targ był lepszy od przeszłego o 2 — s złr. na 100 
kilo. Sprzedano wszystko.

j .  Krzysztof owicz, W. AmirouH<,x Schels
B a n k r u c t w a  W ro fc n  W m onarohji an-

strjackiej zarejestrowano 1259 upadłości, z których 859 
przeszło na drogę konkursn; a mianowicie w Przedlita- 
wji było 653 wykwitów w 268 miejscowościach, na Wę­
grzech zaś 594 w 236 miejscach. Wiedeń wykazuje 131 
wypadków ze stanem bornym  1,356 572 złr., Beruo 10 
wypadków (551300 zlr.), Uzemiowoe 16, Kraków *20 
(254 600 złr.), Lwów 18 (67.606 złr.), p raga Tara(j # 
10 na 60.006 złr. _ .........._
l■̂ amll)Tnlnli1B^~1̂ lI^rlTr^łł**a^ ^ ^ ^ ^ ,

118‘L, napoleondor

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .
Lwów 22. eserwca.

Prawie wyszystkie dzienniki zajmuj* się 
sejm ikiem  relacyjnym  we Lwowie. Politik za­
rzuca p. Wolskiemu, ir  „bodaj czy me na zbyt 
jaskrawo i przesadnie skreślił obraz konserwa­
tystów prawego centrum*. P. Wolski jednak nie 
tw ierdził ^niczego na wiatr, lecz na wszystko

nim plan rozbicia „Świata słowiańskiego." Na- 
rodni L isty  zbyt nieoględnie formułują swe zda­
nie. Nie o rozbicie św iata słowiańskiego chodzi, 
ale o oderwanie go od idei c a r a t u  m o s k i e w ­
s k i e g o ,  a z tern przecież powinni się zgodzić 
nawet demokraci czescy, bo dla dobra ludzkości 
obojętną jest rzeczą, w jakim  języku kto sławić 
ma Pana Boga, ale nie obojętną jest rzeczą — 
kto jest tym Bogiem, czy ten w niebie, czy ten 
który swój idjotyzm każe ubóstwiać w Peters­
burgu, i w interesie swojego bóstwa waśni wszy­
stkie ludy.

Wybory prazkie do Izby handlowej strasznie 
rozdrażniają centrałów Żydzi błagani są na 
wszystkie świętości, aby nie zdradzili sprawy. 
Żydzi jednak powinni i będą zapewne mieć 
rozum.

„Bursze" niemieccy y/ Pradze mieli w so ­
botę nieprzyjemny wieczór. Podczas „knajpy" 
napadli ich robotnicy czescy t mocno poturbo 
w iii, tak, że tylko policja uratowała ich od zu­
pełnego pogromu. Dwóch Czechów (oba nazwi 
okiem Prochaska) uwięziono i oddano sądowi.

•Za mizernym przykładem  Niemców cieszyń­
skich poszło także kilku renegatów słow eń­
skich w Styrji, i dnia 19. b. m. na zgromadze­
niu w Pettau przemawiali za utrzymaniem nie- 
miacczyzny.

Rozdrażnienie  ̂Francuzów na Włocbów w 
Marsylji przenosi się Uo innych miast, a nawet 
do samego Paryża, lecz awanturom tym nikt 
nie przypisuje zuaczeuia donioślejszego.

W Odessie aresztowała policja 200 giełdzi- 
stów żydowskich, zebranych prywatnie u jednego 
z kolegów na konferencji — o kursach.

W Charkowie toczy} się proces przeciw panu 
Zygmauowskiemu, redaktorowi dziennika Don- 
skoj Gołos, i kozakowi nazwiskiem Bajdałakow, 
wytoczony przez pięcin członków dońskiego sto­
warzyszenia haudlowego za to, że pierwszy na­
pisał, a drugi wydrukował relację o m alwersa­
cjach popełnianych przez Stowarzyszenie w kasie 
tegoż Rezultat  ̂procesu był tec , że obżałowani 
zostali u . iewinnieni kompletnie, okazało się bo­
wiem , ke stowarzyszenie istotnie dopuszczało 
się kradzież, na rzecz członków zarządzających. 
W rubryce rozchodów, figurowały naprzykład ta ­
kie pozycj®: N t przyjęcie (kogo ?) 360 ru b li: 
u* fiakry rocznie 5000 rubli i t. a.

*Wiadomą jest postawa pełna powściągli­
wości, jak ą  starało się nadać sobie poselstwo 
rosyjskie w Stambule po traktaeie berlińskim. 
PoBiu^8 .!1® jednak był* tylko pozorną, i od- 
dawna nie m ak było wskazówek, że Rosja nie 
wyizekła się była szczerze widoków swoich na 
Wschodzie. W nadeszłym dziś Gołosie znajduje­
my następujący telegram  pryw atny: „Stambuł
18. czerwca. Słychać, poseł rosyjski przed­
stawił sułtanowi nowy projekt reform dla Malej 
Azji*. Wypada * tego, że teraźniejszy Abdul 
Hamid daje s.ę powodować p. Nowikowowi tak  
samo, jak  przed kilku laty Abdul Azis, genera­
łowi lgnatjew .

Odkryto w Arcie spisek mający na celu 
spalenie tego miasta przed oddaniem go 
Grecji. Do spisku należało dużo dużo oficerów 
tureckich.

l e w  mai M i
W iedeń  22. czerwca. Pisma centralistyczne 

przynoszą z Pragi senzacyjną wiadomość, że przy 
wyborach do tamtejszej Izby handlowej głosują­
cy w sekcji wieiAiego przemysłu dyrektorowie 
przedsiębiorstw ks. Fttrstenberga oddali swoje 
karty głosowania Czechom do dyspozycji. Komi­
tety d am sk ie , zajmują się zbieraniem kart wy­
borców żydowskich. Rieger wezwar również żydów 
do nadsyłania kart głosowania.

B e r l in  22. czerwca. G o s s 1 e r  zamianował 
ny został ministrem wyznań. Złożył z tego po­
wodu m uu„at poselski i prezydenturę w parla­
mencie. Wiceprezydent F r a n k e n s t e i n  obją- 
urzęaowanie w prezydjum parlamentu.

■Najstarszy syn kanclerza, ks. Herbert B ł a ­
mu  r k, otrzymał _ od rodziców zezwolenie pośln- 
bieuia księżniczki C a r o l a t h ,  która prowadzi 
ze swoim mężem proces rozwodowy. Młody 
książę otrzyma na uarę la t misję dyplomaty - 
eztią w WaBzyngtonip.

P e te rs b u rg  22. czerwca. Były redaktor 
-Bieregu, p. C y t o w i c z ,  wstąpił do zakonu J e ­
zuitów w Grenoble.

Telfitramy wara korBPińP
Londyn, . -i.--,, ezerwea. W Izbie lordów o-

i ipp-n * ° v l1  Ł -w kwestji bułgarskiej, że 
■,we & a^.aB,i7iilen n nl" konstytucja absolutnie 

przytaczał d o w O d y. Więc frazesową wątpii Pjtraeu“J®, ^ uł6« j*  powinna o ile mo-
wością zbyć ieh nie można. — Presse natlmie źności być zostawiona sam a sobie, ale w interesie

_ . . i .  — s p r a wi e d l i wi ,  komecznem jest, aby Anglja i inne
mocarstwa wywarły pewnr, presję. E uropa ma 
prawe oczekiwać od księcia bułgarskiego pe 
wnego umiarkowania w polityce, któreby dopro­
wadziło do zad o w ala jąceg o  kompromisu. Jest 
rzeczą jasną, że zanim książę uczyni krok osta- 
Mczuj-, wszelkie próby za dowal mającego zała- 
'iWienia sprawy ze zgromadzeniem narodowem 
nie da się osiągnąć. W końcu Granville powia­
da, że niewiadomo mu, czyli reprezentant Anglii 
ma prawo wolnego wstępu do Beya, ale faktem 
jest, że w razie jeżeli je posiada, nikt mu nie 
zaprzeczał tego prawa.

I*arj ż 21. czerwca. G r e v y przyjmow* 1 
po poiuduiu M u s t & f a paszę, który rzekł, iż 
szczęśliwym się czuje, że może powitać prezy­
denta republiki, którego mial zaszczyt poznać 
przea *xzem* laty . Tunis, którego z Francją ł«ł 
czy ścisła przyjaźń, liczy na wzajemność potężnej 
opiekunki. Osobiście oddany w zupełności Francji, 
będzie on brać udział we Wszystkiem, co tylko 
będzie mogło oba k raje  jeszcze ściślej z w ią z a ć .  
G r e v y  zapewniał, iż wypadki, które nastąpiły» 
były konieczne, ale wyprawa została podjęta bez 
myśli o zdobyczy. T raktat zawarty będzie dl* 
Tnnisu w każdym względzie pożyteczny m tak 
długo, póki Tunis będzie go szanować, co z pe­
wnością nastąpi w każdym razie. Tunis może 
liczyć na żywą sympatję i ochronę Francji. Mu­
stafa wręczył Grevycmu pismo od Beya i order 
Ahld. Pozostama on w Paryżu na festynie naro­
dowym, który obchodzić będą 14. lipca.

P a ry ż  21. ezerwea. Minister spraw zagra- 
nicznycn wydał pod dniem 20. bm. okóluik, w 
którym przedstawia politykę Francji w kwestji 
czarnogórskiej, greckiej i tunetańskiej, i dowodzi, 
że polityka francuska ciągle kieruje się życze- 

tniem  utrzymania pokoju, lubo nikt nie może

ma, że wyłuszezenia szau. posła zwrócą z pe­
wnością uwagę wszystkich sfor politycznych. 
Widzi ona „w nieb, jakoteż w złożeniu mandatu 
przez Uzelakowtkiego, uwagi godny symptom — 
ale na razie tyłku symptom". Od symptomów 
jednak zaczynają się wszystkie spraw) -  N . fr. 
Prosse konstatuje tylko z nacisk iem : ,N&  masz 
nic bardziej cechującego tę partję (prawie*}), jak , 
że jeden z jej członków przed wyborcami upo­
karzające czyni wyznanie, iż ze względów par- 
tyjnych częrtokroć głosował z większością wbrew 
swemu przekonania".

Federalistyczna Tribune zaś pisze: „Jeżeli 
Koło polskie przychyliłoby się do myśli swojego 
członka Wolskiego, natenczas uentrnm w Radzie 
państwa wystąpi odraza w takiej sile, o jakiej 
nie mieliśmy wyobrażenia." T tilune  niechaj pa­
mięta, że myśl p. Wolsiego byia warunkowo 
wypowiedzianą, a wykonanie jej zawisło od 
zruiany stronnictw nu lewicy. W tej m ie­
rze mamy dziś we F ra n kf Ztg. wzmiankę o 
hr. Goroninim, który w liście do przyjaciela ja ­
kiegoś w Wiedniu miał się wyrazić, iż za e 
wentualnym powrotem do Izby nie przyłączy 
się do żadnej z istniejących frakcyj, lecz z k ilka 
bliższymi przyjaciółmi zajmie pośrednie stano­
wisko pomiędzy lewicą a prawicą. Gzy zaś u 
tworzy się z nieb osobna frakcja, to będzie za­
wisło od icwnych ewentualności, których teraz 
jeszcze obliczyć nie można. Zwolenników br. 
Coroniniego spodziewają się około 20. Od pro 
gramu ich zawisła tedy przyszła rola Koła pol­
skiego według myśli dr. Wolskiego.

W ministerstwie skarbu m ają obecnie już 
pracować nad układem budżetu na r. 1882.

Dzisiejszą P olitik  przemawia gorąco za no­
minacją nowych członków Izby panów, aby 
zapewnić gabinetowi większość meza wodną.

wymagały. Francja pragnie rozwiązać w przy­
jaźni wszystkie kwestje międzynarodowe i za­
m iast oręża pragnie rozsądkiem uzyskać icL roz­
strzygnięcie. Wojna może być sprawiedliwą, ale 
zawsze jest ostatecznością, do której ludzie stanu 
tylko w nieuniknionym wypadku szukać powinni 
ucieczki.

Co się tyczy Tunisu, oświadcza okólnik, że 
wyprawa na Krumirów była w ogóle tylko kro­
kiem represyjnym dla ukarania niegodziwych 
czynów, a Francja nigdy nie m yślała wypowie­
dzieć wojny rejencji Tunetańskiej. Bej też nie 
wahał się uznać nasze przychylne zamiary i 
przystał na projektowany traktat, który dla Tu 
nisu wielkie zapowiada dobrodziejstwa. Francja 
wypełniając obowiązek, który m aterjalne i mo­
ralna wyższość na nią wkłada, przyniesie pomoc 
w uregulowaniu administracji tunetańskiej, i bez­
stronnej opieki udzielać będzie zamierzonym przez 
rozmaite narody przedsiębiorstwom.

M arsy lja  21. czerw. Ląd poprawczy skazał trzech 
mieszkańców* Marsylji zt. znieważenie Włochów 
ua 2 i 4 miesiące w ięzienk.

M arsy lja  22. czerwca. Sytuacja jest zada- 
walniającą. Wojska strzegą jeszcze głównych pla­
ców. 64 delegowanych Izby syndykackiej wysto­
sowali proklamację do socjalistów wszystkich 
krajów , w których ganią gwałty popełnione i o- 
świadczają, że niepokojów nie spowoaowali ludzie, 
należący do jakichkolwiek towarzystw robotni­
czych. Proklamacja żąda śledztwa i wzywa ro­
botników, aby się spokojnie zachowali.

l lz y m  21. czerwca. Na mocy wyroku ex 
offic'o postawiouo na indeks książek zabro- 
uionych najnowsze dzieło exjezuity C u r c i ’ego ,  
który odwołał treść swego dzieła.
_  B zyin 21. czerwca. M a n c i n i  odpowiada­

jąc w Izbie na interpelacje deputowanych B i 1- 
l i o N i c o t e r a  i B o v i o o  wypadkach marsyl- 
skich, przedkłada sprawozdanie urzędowe o bójce, 
która się tam  zdarzyła, podnosi starania urzę 
dów i konsula włoskiego, jak ie  czynili celem 
przywrócenia spokoju, wspomina, że francuzki 
minister spraw wewnętrznych posłowi włoskiemu 
oświadczył, iż tak  skrno jak  ViTłochom chodzi mu 

zakończenie niepokojów, ponieważ w Mu. - 
sylji mieszka 50.000 Włochów. Mancini mniema, 
że uda się uspokojenie umysłów, jeżeli obie strony 
zaprzestaną demonstracyj, które wywołują lu­
dzie nieprzyjażni obu narodom. Stosunki pom ię­
dzy obu rządami są owiane dobremi i zgodliwe- 
mi chęciami, w dowód czego przytacza m inister, 
że Francja oświadczyła się gotową do przystą 
pienia do rokowań nad traktatom  handlowym i 
do wspólnego działania Franeji z Włochami, 
celem uspokojenia umysłów i obudzenia wzaj? 
mnego zaufania. N i e o t e r  a oświadeza, że me 
jest zadowolony z odpowiedzi, B o v i o ma na­
dzieję, że rząd potrafi utrzymać dobre stosunki 
z Francją.

S ta m b u ł 22. czerwca. Na okólnik Porty, do­
tyczący zniesienia endzoziemskien urzędów po­
cztowych, reprezentant Francji odpov.iedział nie­
przychylnie, i w ten sam sposób odpowiedzą 
zapewne i m e mocarstwa.

B u k a re sz t 21. czerwca. Nowy gabinet został 
złożony; J o a n  B r a t i a n o  objął prezydium 
ministerstwo finansów, a tymczasowo także tekę 
m inistra wojny, R o s e t t i  tekę spraw wewnę­
trznych, S t a t e s e u  zewnętrzrycb, F  e r i e b i d i 
sprawiedliwości, D a  b i  i j a robót publicznych, 
U r e t - h i a  oświaty. Wieczorem złożą ministrowie 
przysięgę.

P a ry ż  21. czeiwca. Izbo rozpoczęła rozpra­
wę szczegółową nad budżetein|i odrzuciła poprą w aę 
Lengl’a względem konwersji 5 “/„ renty.

O ran  21. czerwca. Ponieważ B u a m e m a  
dalej ucieka na południe, kolumny otrzymały 
rozkaz wstrzymać dalszą pogoń.

M ad ry t 21. czerwca. Rząd wysyła parowiec 
Vulcano do Orana, celem ewentuarnej ochrony 
poddanych hiszpańskich. Rząd ma nadzieję, że 
Francuzi ukarzą tych, oo byli powodem zamor­
dowania Hiszpanów.

L izb o n a  22. czerwca. Dziennik Commercio 
przemawia za powołaniem żydów, mieszkających 
w Niemczech, a  pochodzących z  Portugalji, ńo 
powrotu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń  2J. ozerwoa goezina 10 min. 45. Akcje 

kredytowe 354 90, inglo-A ugtr. 149 25, Akoje banka 
Union 140 —, Koloj Karola Lud. 32L25, Poludn. 321*25, 
fteiita pajiierot _ —*—, _a*ty zastawne gal. ianka Lipo*. 
—*—, Galicyjskie obhgaoje indemnizacyjne —*— Gali­
cyjski bank rustykalny —*—, Losy z roku 1860 ------
NaDoleondor 9*29 l/», Rubel papier. 1 18 ' | , • Usposobienie 
stale.

Wiedeń 21. czerwca godzina 2. min 18. Losy kre­
dy,owe 180 25, Węg. akcje kredyt. 354-10, Akcje anglo- 
austr. 148*75, Akcje bankn Union 139 70, Akcjo kolei 
Faiola Ludwika 3 9 —, Akoje kolei północnej 344-60 
Akoje kolei południowej 127 —, Akcje kolei Alfóldzkie] 
173 > Ajłcj©i koldi Elżbiety 205 60, AItcjs kolei Lwowsko-
Czerniowieclriej 177 60, Akcje kolei węg, północno-wscho- 
dniej 163 c5, Wiedeńskie I087 1 łl* —, Akcje kolei Ru- 

>. Akcje kolei Albrechta — , Węgierskie 
obligacje państwa w złocie 96 25, Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 100*75, Losy regulacji Cissy — , Losy 
tureokie 87 75, Węgierska renta 117 50, Akcje banku
związkowego 135*60, Akcje banku obrotowego  ,
Akcje kolei węgiersko-^,alicyjskiej — Akcj e kolei 
»aństvow3j —*—, Rubel papierowy 118 */,, Węgierskie 
osy 123*75, Mark. men. eoki — *—. Uspogob. stale.

l/lbdet 21. czerwca godrina 5 min. 40. Akcje 
kreu/towe - * -  , Anglo-Austrjackie —*— Banku-Union 
—*—, Koiej Karola Ludwika —*—, Południowa —*— 
Renta papier. — , Listy zastawne Gal. Banauhip. — , 
Galicyjskie obligacje indemnizacyjne —• , Galicyjski 
bank rnstykalny —*—, Losy z r. 1860, — ; Nf.pole- 
ondor Rubel papierowy — . Usposobię r.ie
Jednolity dług Panutwa w bankn. 76 95, w srabrze 77-80, 
Kenta W ziocie 9415, Losy pożyczki z roku 1860 132 50, 
Akcje bankn wiedeńskiego 820 —, kredytowego 353 70,’ 
Londyn 117 10, Srebro — , NapoleomPor 9 29 */L Du­
kat ces. men. 5-60 100 marek niemieckich 57-05

B e r l i n  21. czerw ca godzina 5 min. 40 Rosyjskie 
banknety 207 25, Akcje kredytowe 62 750, Lombardy 
222*50, Galicyjskie 139*^0, Koiui Rumuńskiej 67*40, Au 
strj&okięj banknoty 175*10. Po zam knięciu giełdy — *—, 
kredytowe — *— . Lombardy — .

P a ry ż  S°/„ Renta 86*35.
T ele g ram y  zbożowe z dnia 2 1 . ozerwoa. — 

W i e d e ń :  Pszenioa 12-25 do 12 50 zł. Łyto 10-50 do 
: r — zł., jęozmień —•— do —• -  zl., knkurudz* — 
de —*— zł owies —*~ do —•— zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 35-— uo 35-25 zt. — b u d a - P e s z t :  
Pszenica 100 klgr (na jesień) 11 40 do 11*45 z), rzepak 
(sierpień — wrzesień) 1 2 "4 zl. — B e r l i n :  Pszenica 
iólta (czerwiec) 214—, żyto —*—, spiritus loco 53*10. 
olej rzepakowy 53*80. — S z c z e c i n :  rszenica — —, 
rzepik —*—. — P a r y ż :  męki 159 klgr. 65-50, olej 
rzepakowy 76 75, spirytus —*—. W r o c l i  w:  Pszenica
— *— 1 *y»o —*—, owies — —, sp iry tu s  , knknrudza
—■—. K o l o n i a :  Pszenica —•—.

N afta . W i e d e ń  21. czerwca, — 16 87 do 16*50. 
B r e m a :  7*85 d o — —. H a m b u r g :  780, na czerwiec 
7 85 na sierpień-grudzień 8*25. A n l w e r p j a :  na 
sierpień 19*-. N o w y- Yor k:  8•*/„. F i l a d e l l i a :  8 */«•

Przyjechali do Lwowa dnia 22. czerwca.
HOTEL ZORZA. K. SzeMski z Chodaczkowa, F. Po 

tulicki z Glinian, A. Kriegshaber z Wiednia, M. Toro- 
siewicz z Putiatyniec, J. Wojtkiewiez z Podola rosyj­
skiego.

HOTEL ANGIELSKI. F. Suchodolski z Tomaszowic, 
J. Bal z Tuligłów, W. iueczicowski z Terpitówki, A. 
Otto z Zurychu.

H u t EL WARSZAWSKI. J. Lam z Żółkwi, R. Chrzę- 
stowski z Bnszyna, J. Misięgiewicz z Tarnowa.

HOTEL KRUKOWSKI. R. Koziorowski z L.iżyna, 
L. Linde z Czernichowa

HOTEL PODOL3K W. Mikulski z Podhajeo.
amałBaaM

N A  U D 8 Ł A  N E .
De jen. depozytarjngta mydeł lekarskich Bergera 

nsdszbdl list następujący: Wielmożny Panie. 1 Proszę 
o bezzwłoczne prze*»an. j t r s e c b  t u z i n ó w  B s r g .  r »  
l a y i ł Ł  D liU n o w e g ^  na rachunek i pod adresem J c j  
k t ś u  H o ś c ł  M .r6 io w e j  b n i i i u u s U l e j .  Z nsza 
nowaniem. Bukareszt Palaii 10. czerwca 1881. Baronowa 
W iŁ K tcibeu . 2049 1—1

B eige.a Myało Moziowe jest na składzie we wszyst­
kich apteka* h. Główne sk._dy: we Lwowie u pp. apteka- 
tzy P iotrr Mikolascba, Zygmunta Ruckera, J. Bi .sera, 
H. Blumeufelda, Jakóba Piepesa, G. Geilhofera i A. Skle- 
pińskiego.

W Brodach u Ed. Liszka, i E. Griinspana, w Btze- 
żanach n R. Dembiuskiegc w Czortkowie u L. Nussa, 
w Dobromilc u N. Grotowskiego, w Drohobyczu u L. 
Dobrzynieckiego, w Horodence u AkbentowLza, w Jaro­
sławiu u Rohma i Boliusa, w Kołomyi u J. Sidorowie/., 
i E. Stengla, w Krakowie u E. Stockmara i W. Redyk a, 
w Przemyślu n Wład. Nahlika, w Rzeszowie n A. Kali­
nowskiego 1 A. Karpińskiego, w Samborze u J. Aleksie- 
wicza, w Stanisławowie u J. Macury i A. Amirowioza, 
w Stryjn u L. Gartnera, w Tarnowie u A. Tenczyna i J. 
Reida, w Tarnopolu u Fr. Jamrog. wicza : U Kanancg > 
i we wszystkich prawie aptekach Galicji.
m

Bronisław Bogdański
dr. wszech modycyny,

sekunaarjnsz szpitala powszechnego, 
zamieszkał przy uhay żółkiewskiej I. 59. i ordy­

nuje od 2 —4 po południa. 2or#u 1—10

Dr. L. KONGNZWEID
m a g i s t e i  o k u lis ły K i,

n l i c a  I * o — 111  l k a u s k a  N r , 2 ,
leczy wszelkie słabości oczne, operuje i wstawia 

sztuczne oczy. 133 ei—?

Przez czas mojej nieobecności we Lwowie* 
zastępuje mię kolega p. ] J s o w s k l ,  dentysta, 
Lwów, Rynek 1. 24. Dr.
7169 l  i  o. k. lekarz pułkowy.

Organ młodoczeski uderza na projekt piel-1w ątpić, że Francja gotową jest bezzwłocznie
grzymki słowiańSKiej do Rzymu, upatrując wc bwyoić za broń, jeżeliby honor jej oraz dobro tego <jaii0yjHhi«

Dnia 21. czerwca. 
Lwśw, z Izby handlowej
I, Akcje za sztukę & 200 f f  
Kolei gal. Karola Ludwika

,, i.wowsko-Czsmiow. 
Banka Hipot Yinago gal.

,, Kredytowano gal.
II. LAny zastatone tur 100 u l. 
Tow. krad. gal. 5*J. w, a.

» » » „
»J łl »» »ł

Bi ku hip gal. 6»/0 „
n >» »wylosowalne z 10°/0 pram

(XI. List!) d łu łn e  na  100 t l .  
Gal. eakł. kred. wlożc. '  J/„ 
Ogól. roi* kred, zakład dla 

Gal. - Buk. 6°j0 los w 151
D . 061& tla loo U. 

[ndemnizacyjn* gg)i0. t 
Komunalne gal. Zakładu 
Kred. wlośoiańsk. 6°(. 

Potyczki kraj. 1873 qV 
Lasy saifcdta Krakowa 

„ n Stanisławowa
V. Bfo^aty 

Dukat holondarski 
,, cesarski. .

20 frankówka 
Pół-imperjał rosyjski ’ 
Rubal rosyjski srebrny

’’ . ?ar!a-ot>  
o fl, ‘ l  * oraGAwh 
“roore sa _
kupony w scobr ;a '

W hdti, jjO. czerwca 
O aoi rifugu fn.Ąttwa.

Renta papierowa . .
u srebrna . . .
u złota . . . .

Losy z r. 1851 3‘|, “/„ 
u i, 1869 4°|0 500 złr
» „  1860 4°|0 100 złr

„ 1864
,, 1864 *1,

Como-Jttenten
Obligi Ind.mnizacyjnt.

C z e . k i e ....................
' Bckowińakie. . . .

żądaj ę| płacą

316 ro 
180 — 
113 -

J t2

102 70 
96 75 

102 70 
104 60

108 25

105 —

94

101 B*

U3 50 
104 25o«>

26

•i
u
»

313 50 
76 75 

309 -  
248

101 70 
on 75

101 70
103 60

102 25

108 —

F,1
42

5
5
9 37 
9 62 
1 65 
i 19 

57 60 
00 50 

190

77 
77 80 
9- 20 

123 5 
132 60 
185 25 
l'-5 75 
174 50 
28 —

92 -

100 60

102 50
103 -
30 75 
24 -

Niższe-auatrjaekie ■ .
Wyfcszu-austrjackie .
S s l ą s k i e .......................
Styryjskie . . . . .  
Siedm iogrodck le  . • •
W ,,  ....................

,, i. Liaus. 1867 
Obligi pot. kolei węgier. 
Renta węgierska złoti

„ zt kolej waoh.

■ u cjii bankowe.
Anglo - auitrjaok. Banku 
Ziemskie kred. węgierek.

s w f l d k » t j s a s .
.. ,• węgierskie

Bank depozytowy . . . 
Tow. eskomp. mi. anetr. 
Gal. banku upoteu-jego 

dla bandL i pr*. 
iro-węg banku N.-B. 

Wied. Bankv erein . .
O n ion b an k ....................

5 41
5 4«
9 r
9 52
i n  
1 17
6 8r 

99 50 
99 2

6 86 
77 e 
94 

112 
132 30

4 75 
175 — 
173 50
27 -

5 50 
99 5°

6 60 
100 —
101 20 100 70

Akeje kolei.
Kolej Albrechta . . . 

, Alfóld-Fiun , .
Zeglngi par. aa Dunaju
Kolej Elżbiety . . . .  

u puli.. Ferdynanda. 
i, Franciszka Józefa. 
„ g. Karola Ludwika 
„ Kozycke-Oderber. 
„ Lwow.-Cser.-Jaski‘i 
„ PóLioo. - anstrjaoka 
u _ >*. n Lit. B.

Rndolfa . . . . 
„ Sieconiogrodzka 
„ to*. arzyscwŁ państ.

,, Cisańska . .
„ węg. g. Lupkowska

L o t y .
Regmacji Dnnain , . 
Premiowe Wiedeńskie 

ii Węgierskie
,, Tureckie .

Kredytone . . . .  
Klary ..........................

żądają płacą

106 60__ __ 108 —__ 108 -..  — 104 75
98 25 97 50
99 26 98 50
98 25 97 To

134 50 154 -
117 65 117 40
97 76 96 25

148 - 147 75

243 60 *242 50
358 80 8(3 10
m  60 358 -
238 — 282 —
850 - 840 —

826 - 824 -
36 — 135 50

139 40 39 20

178 75 173 25
116 - 614 -
06 75 2C5 35
24 <4 >488

188 50 187 7f
314 50 314 —
149 - i48 50
1*8 S*** 178 -
JC9 60 209 -
•24). 75 241 35
63 - 161 50

1)5 fO 164 50
368 76 363 25
127 - 186 60
249 5C 249 —
165 76 165 25

114 75 114 25
131 26 130 76
124 - 123 50
18 25 27 75

180 50 180 —
43 - 42 —

Krakowskie

Genois ,

W alastu ju  . . . 
W ind isohg ratn . .

ObUo ptenonebsłwa. 
lbreohta . . . .  

Elżbiety . . . .

u H.
jO k o - G u e r b o r g i i ’:

L wowsko-Cssra. I. Ern.
ii ii h .  u

Rudolfa....................
Siedmiogrodzka 
Kolej państwowi. . 

nołudn. (n c u c :'.) 
CisaL towarz. 

Węg. gal. Łnpkowtka

W a l u t p. 
Duksty w a a i  . .
29 frankówlri . . 
Imperjały rosyjskie 
Funty -•..srl. angielsk 
Liry tnreekir złote 
Srebro za 100 ,-ł 
Knpcny srebr. te  100 
Marki niem. ca 100 mar, 
Ruble papierowa

łądają p acą

__ __ 113 ro
17 - 16 -
21 75 71 —
41 — 40 —
41 — 40 10
20 — 19 50
63 — 62 —
47 25 <6 76
25 2» 25 -
32 - 31 50
42 76 42 25

94 90 94 60
100 76 100 50
106 60 105 50
102 50 10 2 _
109 50 109 20
109 50 109 20
96 70 96 40
96 — 95 75

103 76 100 50
— — 120 —
91 50 91 26
— — 179 —

133 — 132 50
102 50 102
92 70 92 W)

5 61 5 r.o
9 Si 9 30
S 57 9 65

’ 1 72 11 67
10 66 10 63

57 15 67 )0
118 2* 11*7 75

Warszawa 13. Czerwca.

4®| Listy zastawne n  
kupor. 

B°|0 Listy zastawne 18ff V 
kupor

|0 Ida ty li^ridŁ-Tyjne 
tapon

190 
100 46 

217 
88 10

018



DZTENNIKfPOLSKI

l ~ >  64 „cartaniiaer ^ ieu iio d liw y  dla 
Ł ® ' nadani* rum iei ców i utrzyma­
ni* św ieżości policzków . Puder „Ve- 
lo u tin e ,“ działając) szczęśliw ie na 
akórg, który riiedostrzeżenie przy­
staje do ciała i ladaje cerze sw. 9- 
4ość naturalny. Crome, G o li-fr e su -  
i  .Mydło glyoerynowe.

643 9  —0  7

T ^ r  u winny praw dziwie i n te k o -  
dząey środek d*jący_ci*łu dęli- 

katną “ rg świeżości i młodości 
j*koto: Eau de Lyss, L*it Antephe- 
iii,ue; Oriza-Laote, Eau AJlemaude,
E»u de Princesses i inne. Pomadkę 
poziomkową dl"i zachowani* nst ’ 
stanie świeżości i ntrzymsnia nstu- 
ralnego ich rumieńca.

Ł#skaw e zamiejscowe zamów len ia  wykonują sfą jak nąjspiesznle; I n ^ ja l nnatniej*

■%/%/"ypróbowane i nieom ylne środ- 
’  k i ' m niem ające wło>y w  j e ­
dnej chw ili na kolor ;!zam j. bruB»- 
try  lub biały, m ianow icie: E m  dc
Cythere, E an uTIrbe iu g u st? , Ni- 
gritine, O rizaliue, M fLłfiogene, Eau 
Dorut, L ai de N oix, Ekstrakt i po­
m adę A. Maoznskiegc

oay koluńską p raw d ziw y wo- 
^  dę *naieryr ową, proszki i  pa­

sty  do czyszczenia zębów, *tr*mont 
do znaczeni* b ielizny, wody i octy 
■-.o inyoid, perfumy franci akie i an­
g ie lsk i! , sacbetki. papierki wonne 
do kac ,enia, olejki, fixatory, pnszki 
do pudru.

T V drydło  hygieniczne majcasurowe w elegaiiokim słoik i ^  4 g, 
pachach zaszczyftme świadeotwem urzędu lekarskiego, jakOj 

niezawodny śrudek delikacąuy i gojący skórę cierpiących na! 
ostrość twarzy i rąk  w takim stojpiiu jaki przez utycie :‘uuych' 
w ogóle mydeł toaletowych w hardlccL znajdujących się' nigdy’ 
osiągniętym być nie może Pomadę lo pielęgnowrai* i wzmo-| 
cnieida korzeni* włosów, do kędziora ,'-cieni*, tudzież do bszwi ] 
makowego porostu tychże. I

Poleca znany z taniości i dolorowegc to war n
M A G A ZY N  DAM 3K7

Kamila Strzyźowskiego
w° ] m o w i i ,  ulica Halicka l. 4.

K ą p i e l e  m o r s k i e  i  z o ł o w e
w  K o l o h m g f i  (Colbergj.

(Stacja kolejowa W  r. 188'J było gości 5504).
J  d y u e  m ' r  s c e  k ą p i e l o w e  n a  ś w ie c i* * ,  „ d a l*  o b o k  m o r s t  J< h  
x ą  i u k z *  k ą p i e l e  > ł o i r s .  P ow ietrze przepełnione ozonem  F ale  silne, I 
Zdrojowisko zołow e w edług rozbioru prof W ohlera zawiera 5 °/0y a zatem  należy | 
do najsilniejszych Urządzenia kąpielow e doskonała. Lasy 1 powabne parni j  
b  s p o ś r ó d  l o  n a d  u k i  n e m ,  otaczają pom ieszkania kąpielow e. Rzc- 3 
telne ceny najnnp dobre hotele, najw iększy kom fort, liczne ro/^ywki, czyteln ia , f  
znakom ity teatr. K atolicka służba boża. Polskie kazania. Restauracja K ur- 3 
natow skiego. W  połow ie lip ca  w yścigi konne pasew ałkskiego stow arzyszenia  
jeźdźców . W ystaw a przem ysłowa i ogrodoicza pod koniec sierpnia. B ilety  
kolejowe* na 6 tygodni ważne. Obszerność i ceny pomif szkań są do v rdzem* 
bezpłatnie w  binrze policyjnem  Oolbergsmiinde. Prospekt* rozsyłają się  '
tnie. I. sezon trwa do końca lipca, II. sezon do końca w rześnia 20*'i> 1 —1

D/rekcja kąpielowa*

0 f x k * : J t  I * ■ *  A * * J <

ZAKŁAD ZDROJOWY

T R & Ś K A W I E C
zostaje otwartyn? 25. 1881.

)K-tW.-#*-1 ,*L«SSSi:

W e  Ś r a d ę  d u ł a  2 9  c z e r w c e
nieodwołaluie ostatnie przedstawienie,

c w a r a c  

AUGUSTA KREMBSERA
przy nlioy M sjerowskiej naprzeciw ko g a ­

licyjskiej kasy oszczędności.

W e  Środę dnia 2 2  c z e r w c a  1 8 8 1 .

WielEiG Przedstawienie.
W ystęp wszystkich pierw szych i nowo za­
angażowanych artystów  i artystek, w  ich  
podziw  wzbudzających produkcjach jazdy 
konnej i przedstaw ienia najlepiej treso­
wanych koni w ujeżdżalni i na w olności. 
Między innem i: D rugie gościnne przed­
staw ienie sławnej fam ilji gim nastyków  
(*«?ljret*cn z teatru F olies-B ergeres w 
Paryżu, łjedna dama i dwócli mężczyzn), 
w swoich niezrównanych produkcjach w 

gim nastyce nadpowietrznej.
Bliższe szczegóły podadzą afisze.

Ceny miejsc j  »k  zwykle.

P

W niedokrewnojci, biadaczee i w 
patologicznych wypadkach braku 
regularności, udziela skuicznej 
pomocy b p e g j i l l  s t a  c i io r A b  
t a j e m n i c z y c h ,  p r a k f y c s *  
n y  l e k a r z  i H e U y e / i i y .  v l» i-  

r n r %  ‘ 1  i  * b h s i e r j  I

J A N  j t U I l P i E L
p r i ]  u l i c y  H  u l o w e j  p o d

i .  s ,  I-sze piętro. 
Ordynuje od godziny 9. do 12. 

i od 2. do fi. 1591 2£ —o

i - o i v t
wyrobu krajowego,

a m ianow icie:

PieSue białe t ó z r a s t ó  czyste lniane
aa mocne prześcieradła, kalesony, nocne 
roszule, a najcieńsze na koszuIc dzienne 
pa złr. 14, 15 , 16 , 18, UU 0 no M  za 
iztukę 8 i centim etr. szo ro sit a 34 metrów  

= . 57 łokci polsk ich długie. 
iĘ C Z N IK l dom owe po ent. 40 , 50 i 60

Fólcie one płótna błazowskie 
ln ia n ą  i  konopne

aa prześcieradła kąp ielow e, ścireczki, m a­
giel nk ., fartuchy, na worki zbożowo, a 
grube gęBte konopne na worki do koni- 
czyny, po złr. 7 , 7 -r0 , a, 9 , 10, l l  do 
1 , \  0 za sztukę 0 entm. szerokie a 18 

metrów —* 47 łokci polsk ich  dług.e. 
Gotowe m agieln ik i po 8 ‘j  ent za sztukę  
G otowe seiereczki po 25  i %ł ent, sztuka
1672 p o l e s *  h a n d e l  9 —0

ST. MARKIEWICZA
we L w ow ie, w  Rynkn 1. 4 4.

Według informacyj prywa­
tnych mają być do obsadze­
nia posady przy budowie 
Kolei transwersalnej. Zirzad 
Towarzystwa politechniczne­
go zwraca przeto uwagę 
techników, iż podania o po­
sady m ogą być wniesione

maja
K ą p ie le  sJ o n o -sia rcza n c  i ż td a z is to -s lo n o -s ia r e z a n o -sz ln -  
m o m ,  s lo iio -a lk a lic z n c  zd roje  r o z r z e d z a ją c e  do p ic ia . 
Z d r ó j, zw an^ n a fto w y m ', z n a n y  ze  s w e j  sk u te c z n o śc i.

Żętyca owcza, zapas wófl leiarslcicli okycłi, restauracje i cukiernia,
Odległość zakładu od stacji kolejowej Drołiobycz-Truskawiec 

8 kilometrów. S*
Na dworcu znajdują się pod w ody wszelkiego rodzaju, zarząd 

przyjmuje także zamówienia na takowe. — Apteka, urząd po- 
cztowy i telegraficzny w miejscu. aj

Lekarz zakładu D r. I t l l i f t l i l i .  krajowy radca zdrowia. ^
Zamówienia na pomieszkania o ty łe  mogą być uwzględniane, -5, 

o 'le dołączony zadatek ubezpiecza czas najmu. i  es 7— t 1

H Z A R Z Ą D .  £

l a w a r & f f c j »  H W i e ż o M ^ i
Urządziwszy w bieżącym rokn po raz piurwszy sprzedaż

W O D  M I N E R A L N Y C HX W .
k r a j o w y  (d i  i  z a g r p j u > z n y e h  z d r o j o w i s k  

poiecam. takowe ja k  najtaniej

m t i i w s *  m m m m m m
optelmr* pod „Srebrnym Orłom” •»■»« J>w<>’’'* io.

Odspj yedLjącyin eeny Iinrtowne. 150.310

w domach iW  P. Br. Kaprego odbędzie się 
dnia 12. i 13. Lipca

licytacja ua lej studnia?
i 48 sztuk jałówek i buhajków rasy Berner. 
iStacja kolejowa Hadikfalwa oddalona o pół mili 

od miejsca licytacji 20Ł3 ,_6
Pod^ody zti fjda przy każdym pociągu.

C Z E R E S Z N I E
doskonabj jakości, codzień świt-że 
rozsyła pocztą fr«nko do każdej sta­
cji p a to w e j  w koszyka! ii po 5 kilo 
za przasłan. ;n gotówki lub za po­
braniem pocrtowem złr. 1‘90 za ka­

żdy 5 kilogr. koszvk

H ;  P A D E R H A N S
w  Z n e i m .

W wię'1 s/ycli ib.-ściach według 
umowy tainej. 20 4 2 — 3

2

p ^ z y h o j ę  w  p i e r w s z y c h  '
U n ia ch  T jp ca  na sozon 
k ą p i e l o w y ,  z h o ,  a t r z y -  
w s z y  m ój m a g a z y n  wr 
r a jm o d n ia ; s / .ę , ] p n s w y a  L w o w i e ,

skie stroje i kwiaty. 2i34 2—2 plac H&hcUi 1.1.

Młoda osoba

[ o r c z y u - K r m e l n i c a .
K i p i e l e  i  ż ę t y c a .

'omieszkania i wiat ua miejscu bar­
dzo tani.

Zgłaszać Się do Administracji dobr 
’ Kruszelnicy po i Saolem. 2027 2—3

posiadająca maszynę do szycia, um iejąca  
kraw iectw o, szycie Catł , znająca się  na 
guip  d a rstw i;, poszukuj i uuij 'szczenią za 

. . . .  1 •• 1 1 -loone lub do gospoda itwa w więaszam
d o  g e n e r a l n e j  i n s p e K c j i  k o l e i '  uomu n.i ws lub w m ieście. 

a i L s t r j a c k i c h  w  W i e d n i u .  L  * ^ ' 1  u  ? J ' J ' po“ 2 - "

MLEKO LIGJOWE Z KASZMYRU

S t a w  n i  l e k a r z e
ZALEGAJĄ UŻYCIE

li
1 Y 0 Ł A

zwanego

T M I M l i E

Tiflidt, fińryUt uerfui
2 2 5 ,  R U E  S A 1 N T - D E N I S

w F A R Y Ź U .
1706 9 -1 3

0B W 1£S4C4£JS[1£
Na wykonanie mck-Djryoil robót ziemny- h 

i budowlanych na drodze Lwów-8t\j *nów na 
pierwszych 10. kilometrach wartości około 9.0U0 
z l, odbędzie si§ w dniu 0. lipca r. b. o godzi­
nie 12. w południe publiczna Loyta ja w Depar- 
tumeucie lYt Wydziału Krajowego. 2,;55 :li_1 

We Lwowie, dn u  2 1 . czerw ca 1 8 8 1 .

OSTATNI WYNALAZEK 

Nft.lOELIKATXitJ5iE

P jils  ! X C  R A  
i m .  p i w . i U D

37, BoOlkvap.u dk STRASBoyr.o, 37
P A H 1 S

M ydło  I x c r a  nictylkn się z»leca 
wykwinlnyiTi! trw ałym  zapachem, 
ale nadto \ioslada szczęśliwą w ła­
sność spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłoKę ciaN i 
nadaje jój połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzym ujemy że mydło 
nie posiada równego sobie.

m%k
m
uo
( t J

m  
m .

agaa*Am2e3ttKUSMCcsaxaaiaa&iiiiimue*
iW księgarni J. MILLKOWAKIEGO we Lwowie

jest do nabyci*

D r a  € .

U l ;  m i m  t f /p M e if y u i i i f i  i  ^

A p te k a  t  B u r sz ty n ie
poszu k u j e

Praktykanta,
kandydat, który jakiś czas w aptece pra­
ktykował ira  pierw oćeństw o. 2014 3 - 8

W ł & t i y s l i » w  Ż a ^ k  i
hejm er i jCechanik

i iU o f lt  C ł o w a  l i c z b a  2 .
RysuriKi techniczne dla pp. fabrykantów. Urządza- q  

nie m iynów , tartaków, p o p ie r a , garbarni, browaruw, ^  
gorzelni, dy-styUrni, przędzalni, tkarni, wodouiągó.v, 
k% pifel. wcutjla«ji itp 20$  1— 8

Zamówienia -na wjzeikie m aszyny, nŁ- Acdzi;*. i to- 
™ary w zakres iaż-ymerjf wchodzące. Rcpreteniacja fi.rn 
frant-uzkich. angielsaicn i niemieckich. Elany i koszto­
rysy  przedsiębiorstw teeanioz iych bezpłatnie.

z  t a b u n a m i  G A U S S A ,
d o  u ż y t k u  s z k o ln e g o  z a s t o s o w a n e  , a  o b ja ś n io n e p rzez

P E R F U M Y  C H A M P A K A

P o H z u k u j ^
kandydata notarjaliego w ^rrakty*^ po­
wiatową c n p e ł a t o  rrobioaego i i d » i «  
n a ś c i  i m  I się odznaczającego. Pierw- 
■zeditwo otrzyma te r, który arzędowanL 
p r ę l i t |  objąć będzie w stania G firty 
przy dołączeniu świadectw.

K a r o l  B e r c h a r d  
202 3 —3 notarjusz w Szczercu.

N o w o  u i ą ą  i o n y  h a n d e l

PŁOCIM i BiELiZNf
J A N A  R I E D L A

w e  L w o w i e ,

CO
o
05

poleca uaj łaniej

Koszule siiłonowe
fo  *  1 80, 2, 3 40, a-70, 3, 3 50 i 4,

K  A .J . E S O S Y
po -A- 1 25, 1 -45, 1-80, 2 i 2-20,

KołrueiYe, Mankiety, Krav;.:ty, 
Skarpetk i i Pończochy.

Na żądan*e błi .cgółown cenniki.

D M  D A N IE L A  'W IEJR ^B ieK iLEG O
adj. Uhssrw, astronom . K rakow sk.

Wydanie ster.-olypowo. Couai 2 x k / .  40 cni.
T e szeaoiu-cyfrow e ta b lice , obok w ięk sz ej p e w n o śc i i p rzy  krótszym  p r z e ­

c ią g u  czasu , bardzo u łatw ia  ą  w sz e lk ie  r a c h u n k i;  d la  te g o  też  lu d z ie  fa ch o w i  
p o leca ją  ta k o w e w szy ., k im  w y isr y m  zak ład om  i_auKowyui, tech n iczn y m  in ży ­
n iero m , b u d ow n iczym  i t. p. 2 0 A  l —

C e m ,  K rO I. w y * ,  u i t r i y w  l l ,

W i l h e l m a  p ł y n n y  o s a d  r o s d a a y

„ B A S S O  H L N “
F r t t u c l u a k a  W  u  h o  ' m a ,  aptjkarza w  Neunkirchen,

v ypróbowa-iy przez c. k. władzę ftnitrrnę, t n astęp n i prze* ces, Franciszka Józefi 
odzn«czony p-zyw ń-jem  wyłącznym.

Preparat ten używany do naci;ra.ńa dziab ziikwirilaTe, uspokająco, łagodząco; 
i usuwa boleści osobliw ie w  słabościach nerw ow ych, eolach i cierpieniach n erw ow ych , 
w  osłabieniu ciała, przy boleściach reumatycznych i go .ćeow ycn, strzykaniu w  członkach^ 
w  cierpieniach m uszkuiow, tw a iiy , staw ów , na oól g iow y, zawrol g łow y, szum w  uszacl , 
bole -v krzyżaci, osłaoieme czionkow osobliw ie \.-j  mocuj-ch wytęzcDiach na marszach 
(u c. k; w ojskow ych, leśniczych) na kolką nerw ow e .łabośoi wszelkiego rodzaju, a n aw et 
na zas -rżały reumatyzm,

Bańka wraz z przepisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. —  Za stępel i opakow anie  
20 ct. osobno.

Sprzedają t a ^ it : w c L w ow ie; Zyg, Rucker, ant., Jakob Beiser apt., Kalikst K n y  
ianow ską apt w Bronach: M. S. E iauzoi. w  C zerm ow cach: J, G oiichow ski, »p t., 
w Krakowie: Wiktor Redyk, apt., w  Stryju : Julian Zgórski, apt. J,(j> g 9 __ ?

H O f f f Ł  Ł A Z I E N K I  „ D I A N Y “
w e L w ow ie, p r* y  u lic y  P łou ścioego  1. 2,

u r z ą d z o n e  z  w y g f d ą  i  e l e g a n c j ą ,
CENA NASTĘPUJĄCE:

aima porcelanowa z tuszem i ogizaną bielizną I złr.   et.
Wannft marmurowa z tuszem i ogrzaną oieiizną — „ e o
\Uanna cynkowa jasno polerowana...............—  5 5  1
Wanna metalowa (em auj............................—  , 345 "
Do ab ,nAJoentów u» 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

Kąpiele siarczane, żelazne, myd.ane, słodowe i hydropa- 
tyczne a nacieramem, spoiyąaza się na żądanie według umowy 
również dostarcza się Rąpieli do nomu. 15̂ 9 y 2 *

U
I

u
u
u

'i
N A  L . Y S I N Y

s i w i e n i e  t  i  Ł u p ie ż
okazuje uię według u tdchodząsych zaświadczeń 

dziękowań jedynie
1 po-

J - l e j  t a n n i n o w y
667 J D r .  M O H  r H A . 23 0

Szanowny Panic aptekarzu 1 
P rosie  mi przysłać jeszcze jedną wj tlk^ butelkę °JJJU anninowego Dr Mora»». 

b :utecznotó icgo oleiu jest znakomitą. Wypi-Uanie włoso* - ustało całkiem i w idać jus 
grsty porost nowy. W iedeń 6 . styczr i  IS s o . t f t l h e i l U  H a g u e r *

Pauic aptekarzu Józefie FCusl w Pradze 1 
Z radością mogę paor zawiadomić, i '  olej .anainowy dr. Moras* zastanow ił u  

całkiem wypadanie włosow. które jut p n .z  iw a  lata trwało. Spodziewam  się za po- 
n.r-cą środka dostać m ow o popnednl mój piękuy zarost.

fiiaricuban 18. sitipr-a n a t j a  Z w e w Ł a ,

Wielmożny Punie 1 . . .
N-e jestto nic prży,enaneąo, jeżeli cię w trzydziestym. r J .a.ma łysinę. Gdy­

bym nie uż/wał był oieju Umunowego dr. Mota**. ° U , , 11 JJ*® m!°oym starcem 
środek ten dokuzsł u mlue cudów, oo Sk*« potwierdzą, którzy Li= nają.

■ Wdzięczny
r o a e a w  J r t i k o l ,  rządca dóbr.

  Sprzedaje się a e fla-Aaih po 2
‘ i l i c i . e f a ,  aotekarzs pod „Srebrnym Orłem,
J. G olichowakiego, aotekar.-a.

P .oszę  m: tedy i t. d.
BukuWn 3 stycznia looO.

5, z iE . w< Lwowie u 2 .y g < H n n ta
ulica Krakowska, a w „Cz-atuowoacŁ u

G a J ic j j r fK e i  B a n k  K r e d y t o w y
w ©  u l i c a  J A g i e l l ) ^ t » k a  Ł  3 ,

w y d a j e

począw szy od 1. stycznia 1 8 8 1
ro;

o ś s y i ; m t y
4 & « iL. w.5,‘|»«¥y ic t l  jfciąi’: i d i i i ,
i^tstkiie i nne  ' j i e gu  * n t j dnja.ee eię

A s y g n a t y  k a s o w e
p o c s ą w M z y  s » d  d n i a  1 .  k w h  t n U  1 8 * H ,

b ędą oprocentcwanĄ

W k o  po 411 z 304ntOW4aa \r y p o  ffio izo m em ,
Lwów dnia i .  stycznia 18SI.

■ > j a .
(Przedruk nie będzie oplaoony. J58S J 9 —0 |

^  m a s t  c  *;
s a l o n o w e  i  o g r o d o w e

ś z b i k s  p&  1, 2 .  4 .  JO  e n t .  d d  2  zl<
U 37 3 - 3 i

g

%

L A M P I O N Y
» * tn lr n  p ą  lO , I f ,  2 0 ,  2 5  «lo 5 0  e n t  ,

poluc t w wirJkim wyborze

M A G r A Z Y W  H O W O Ś C I
oraz

I T l.l .« S Z V  S K l - t l t  Z t l i i t WKK DLA. DitlATLI.'

H J S N I t Y l i A  M l l L L E r t /
w e  lu w o w le ,  p r z y  r o g u  n l ł e y  H W lf c b le j  1 O.

Łaskawe zlecenia zamiejscowe wykonuję w nąjkrotszjm czasie.

( j E G r i - ś m e  Z u i i a j r r z a L ' i e
Lak zwane najszlachetniejsze l ? o l :i e u b e r g e x  -  k ^ s t e r U r j e h e u
wielkie, twarde, mięsiste, codziań świezu z urzewa zrywane w koszach 
po 5 Kfogr. czyli 10 funtów cłow. rozsyłane pocztą franco do wszystkich 
stacy: pocztowych monarchji austro-węgiersidej. państwa niemieckiego 

i Szwajca^ji za pobraniem na.eżytości przez pocztę.

T i r .  Z  s j a  &  k i l o g r .  & o s T p t e

i. DL. Z e i s o l  v  Z n a  £kl
Większe ilości jak najtaniej wediug ugody. E ozsyłara iakż3 wszyst- 

tcie inne znakomite tutejsze gatunki owoców, jako t o : n L O re le , 
g r e s t ,  m i r a b e l k t ,  r e n g l s t r y ,  j ę -n * a lt t ,  ś l iW K f, b i^ o t  srwk* 

m e ,  j a b ł k i . ,  w i n o g r o n a ,  s s i i t ę  a sle l*m ą , o g O r k i  n t o f y .  
a o t$ A O c , takżt* k o i ^ .r w a J i y  w przyprawie octu winnego i ogórki 
zimowe w baryłkach lub flaszkach, -nem nej wszekiego rodzain k u  di*  
p ł> ty  i m a r m o l a d y  w cukrze (smarzone owoce), jakoteż w szysuie  
k o n s e r w y  J a r * y * r « w e  w oceie i soli, a mianow.cie: K «f w a g i -  
K a n f i o t y ,  F s ł s o l f e ę  n ie lo r t i j  (rzniętą), H a ła t^
f a s o l o w ą ,  H a k a lę  a  f a s o l i  s z p a r a g ,  U y b i i l k ę  p e r l o n ą ,  
M alt*tę o g ó r k o w ą ,  b a r d l n a i • S e n f -  ^ n r k e n  . L c z y l t y ,  
T l f J i r ó n ) ,  lM lx e iI  S*ic A le t ,  i e n Ł P l c f e l o s ,  «»?rn d k , P o *  

m i d l o r y ,  M e c z u p e c z e ,  j r f » m e n - iH s n d e l* S e n f ,  I k p o r t -  
M P p o ł U S e i  i f .  oprocz tego rozsyłam za pobrauiem p .cztowem franco 
w pacs -ach 5 K i l o g r a m o w y c h  najlepszą aromatyczną

JM S L  JL. W  B-J
P e r l o w i  C łe y lo n  • . . .  p o  alr* I ' 8 tf z »  1  k i l o  n e t t o .
C e y lo n  p l « n t » c y j a », . . „ „ „
tn lita  w y b o r n a ....................................  .  1  r C  „
y i o k b n  p r a w d i l w n  n r a h .  » » 1 © 4  „ „ n
Zlotir J a w a ..............................   » H 6  ' n n

n a t o r a t n a  * te l® n »  „ „ 1 ' 4 0  „ „ „
W szystk ie  inne gatunki po jak najtańszych cenach ua składzie. 

Zamors-i hkport moich M k e d . H k l ś i .  tudzież in.tych g.itnnków owo­
cowych i jarzyuowych zbliżył muie bezpośrednio do targowisk, produku­
j ą c y c h  kawę na wyspach Oeylon, Kubu, lawa i t. d l to daje m: mo­
żność importowania w zamian najlepszej kawy jak najtani |. 2016 3-r?0-

(Jenniki na żądanie gratis i franco.

Odznaczenie 11 o
J  Tfisy wielkie medale zasługi i list pochwalny. O

H e n z o b .  Jest rneporówamym środkiem do “:on arwowai a twarzy, kw  
zapobiega tworaeniu si^ p-ysjseny, liezal, wągi ow, zmarszczek itp. Q  
pod wpływom beuzot, skóra zachownjp świeżość i jirzejrzTstOou, 80 ct. TC  

W o d a  J t a z i o j t k o w a .  Służy ao myc u twarzy i eaiegc :i*ła onrucr 
przyjemnego zapachu, bardzo korzystnie wpływa r a  slrorg, migkcz; 
ją i delikaci, a ża nie dawien, w sobie części minera' uy-h, przeto m  
łagodnie wpływa n a  skórę delikatną, a mianowicie cierpiącą. Z w y- 
czai na woc a zawiera wiole v-apua, przez co skóra pek»> łuszczy się, IQ | 
czerwienieje, traci swoją piękną przejrzystość i świeżość, 25 ct. 

P a m a d a  c l l i t l o A t t  wyrabia się z prawdzi-yej arólov jkioj kory chi- w  
nowej i jest wybornym i wyP’óbowanym śroukioia przyciw wypada-, 
nic włosów. — Wzmacnia cebulki włosowe, pobudza jo do energi­
czniejszego odżywiania się i wytwarzan;a porostu, 87 ot. 

g r j m  u R l -ytDIW >. Doskonały ten ś: odek v '.ywa się du goje’ 
p oięk au y"*-” ^ Ar"~

K r  m  s I
deli*afno 
odświeża.

g r e m  m i t
razie, k 
rze mięt
sk órę , 6 '

K n m  r e 1
czerwou

G ry M fe  tc
i rąk. -  
pgkanii 
i wągrc 
kiem jai 

U M d * e r e n  
lixatnien 
się, nasr 
przez co

1642 1 3 - 0  

Fabryka w>

j ^  feo? igłpowifitiAlay; Jó^f Laskęwaieki,


